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Pi zekazaiale punk ów spcrnych sądowi rozjemczemu — Gpiynsizm osia. Barew- 
-kiego — Rząd musi zając zaecydawuiie stanowisko

Kraków, 13 sierpnia.
Ostatni komunikat urzędowy z wyniku kon- 

ferencyj katowickich brzmi optymistycznie i wy 
raża nadzieję bliskiego zlikwidowania strajku. 
Komunikat ten opiewa:

(PAT). „Dnia 12 sierpnia odbyła się 
pod przewodnictwem ministra Darow- 
akiegio dalsza konferencja z przedsta­
wicielami przemysłowców, na której 
LsXfijodnio.no szereg spornych punktów. 
Nieuzasadniona pozostała kwestja in- 
t c » 'rotacji ustawy, ! regulującej czas 
pracy w górnictwie pod ziemią, oraz 
sprawa zarobków w górnictwie na 
miesiąc lipiec.

Następnie odbyła się konferencja 
z przedstawicielami robotniczych 
związków zawodowych, którym mini­
ster przedstawił szczegółowo przebieg 
konferencji z przemysłowcami, oraz 
stanowisko rządu w spraw ę nieuzgo- 
dnionych punktów. Na wniosek związ­
ków zawiodowych, sprawy, dotyczące 
robotników (cizas pracy, wynagrodzc- 
nina, deputat węgłowy), minister prze­
kazał do rozstrzygnięcia nadzwyczaj­
nemu sądowi rozjemczemu, przewi­
dzianemu przez rozporządzenie z dnia 
23 grudnia 1918 roku, przyczem wszel­
kie pełnomocnictwa ministra przelał 
na konnsarza demobiłizacyjnego.

Można przeto uważać, że zatarg zo­
stanie całkowicie zlikwidowany w 
dirach najbliższych. Należy zazna­
czyć, ze toku obrad z przemysłowca 
nti i przedstawicielami związków zaw. 
współdziała! dr Zygmunt Seyda, który 
dołożył wszelkich starań, aby uzgo­
dnić stanowisko rządu i przemysłow­
ców.

Minister pracy, Darowski, z tówa- 
rzyszą.cymi mu naczelnikami w j dzia­
łów ministerstwa, Ulanowskim i Cy­
bulskim, odjechał dziś o godzinine 20 
Z  powrotem do Warszawy".

swoich żądań, absolutnie odstąpić nie chcą i nie 
mogą.

Ta zasadnicza kwestja nie została tedy przez 
ministra Darowskiego na konferencjach kato­
wickich załatwiona, lecz wraz z inne mi, już dru­
gorzędnej natury, przekazana została nadzwy­
czajnemu sadowi rozjemczemu. Minister prze­
kazał tedy swoje pełnomocnictwa komisarzowi 
demobilizacyjnemu. W obec tego p. minister Da­
rowski uważał swą misję za skończoną i w yje­
chał wczoraj z Katowic do Warszawy.

Taki jest na razie faktyczny stan rzeczy. Do­
datnią jego stroną jest, że nie przesądza on 
możliwości zlikwidowania bezrobocia na Gór- 
nynm Śląsku, lecz raczej je ułatwia i punkty 
sporne rodnkuje do minimum. Ujemną nato­
miast jego stroną jest, że właśnie to minimum 
jest najbaraziei zasadniczej natury i tylko na 
drodze ustępliwości przemysłowców załatwione 
być może.

Na wszelki sposób nie spełniły się nadzieje 
ministra Darowskiegd, wyrażone wobec przed­
stawiciela katowickiej „Gazety Ludowej;1, że 
strajk zlikwidowany będzie we wtorek lubi 
środę. Rzeczywistość okazała, że terminu tego 
dotrzjm ać niepodobna. Rozpoczną, się wobec 
sądu rozjemczego i komisarza rozjeimizego no­
we pertraktacje, które potrwać mogą dni klika, 
lub kilkanaście.

Nie na rządzie, lecz niestety na całym prze­
myśle górnośląskim i temsamem na calem pań­
stwie, mści się obecnie niewłaściwe stanowis­
ko, jakie poprzednie rządy zajmowały wobce 
przemysłowców górnośląskich. Zbyt hojnym 
i „dobrotliwym 11 by,i rząd polski dla magnatów 
górnośląskich, którzy za pieniądze ze skarbu 
polskiego z\\ ickszali przeważnie kadry niemiec­
kie, natomiast nic użyli ich na wzmocnił nie 
podstawowych, technicznych warunków prze-

Mlnistet Barwa*' o zMdc&isniii strajku nt fi. Siasku
Redaktor katewiekiei „Gazety Ludowrej“

ko idące ułatwienia w dziedzinie taryf kolejo- jnie po 10% czyli 120% rocznie, co przyczynia mc 
w y li ,  manipulacyjnych, celnym, i t. p Jeżeli ido ruiny gospodarczej Gdańska. ftif«rj»ełacja za- 
to jeszcze baronów górnośląskich nie zadowol- Ipytuje senat, czy gotów jest wydać dla Gdańska
nr, musi rząd zająć tym razem zdecydowane 1 ■--------------------------------
stanowisko. Nie jest bowiem dopuszczalną rze­
czą, aby ci potentaci górnośląscy rujnowali 
państwo. Jeżeli oni rozumieć nie chcą, że oni 
istnieją dla państwa, a nie państwo dla nich 
: dla ich kapitalistycznych interesów —  tó prze­
konanie to rząd musi im narzucić.

roz,porząazeme,
Polsce..

podobne do rozporządzenia w

flimJoffianie M M  fMnislóa}
15 członków „Bornitem akcji" — Plany ćemcustraryi i ieroru — Tajemnicza ka­
wiarnia — Osaczenie na Świętojerskle] — Aresztowaniu ca letniskach — ftows

o d k r y c ia
(Telegram własny ,Nowej Reformy").

Warszawa, 13 sierpnia. W  dniu wczorajszym 
warszawska policja polityczna wyłapała znowu 

. . . . .  . szajkę 13 młodych komunistów, tworzących
uzy.Nitat w wywiadzie z p. ministrem Darów- „Komitet Akcji", mający urządzić w dniu 7 
s.tim r^ tęp u ja ce  informacje o rokowaniach września wielki „dzień komunistyczny" w War- 
w  sprawie zliKwidowaria bezrobocia.  ̂ o do szawifc. Dzień ten miał być uświetniony nietyl- 
s prawy szybkości zlikwidowania strajku, to ko strajkiem i demonstracjami ulicznemi, ale 
nmuster oświadczył, że przypuszcza, iż we nawet, jak poszlaki wskazują, aktami teroru 
własnym interesie, zarówno robotników, prze- Policja wiedziała, że komitet pracuje nad zor- 
myslowców, jak i państwa, dojdzie do poro- ganizowaniem tej uroczystości i otrzymał w 
zumienia we wtorek, a najpóźniej we środę, tym celu z Moskwy olbrzymie fundusze. Po 
dnia 13 b. ia. Szcz.eąjjłowy biuletyn w formie ostatnich jednak aresztowaniach przy ulicy 
urzędówej^ będzie wyflany po ukończeniu ob- Królewskiej komuniści stali się tak ostrożni, że 
rad.^ 7 daniem ministra co do przełamania sta- ujęcie komitetu zdawało się wpro^j* nienodo- 
rowiska pracodawców, rząd z jednej strony bnem. Zwyciężył jednak spryt warszawskiej po- 
s korzysta z wszelk.cb przysługujących mu upra licji politycznej.
wnieri w celu zlikwidowania zatargm, z drugiej Jak dobrze członkowie koimtetu byli zakon- 
zaś strony^ zrobi ̂ wszystko w celu umożliwienia. spirowani. świadczy fakt, iż otrzymywali oni 
konkurencji parówno _ hutnictwu, jak i górnic- termin i adares lokalu posiedzenian dopiero na 
twu na polskiej stronie Górnego Śląską z tym- pól godziny przed posiedzeniem. W  pewnej pod- 
samym przemy tłem po stronie .niemieckiej. —  rzędnej kawiarence mieli swoją skrzynkę na li-

i .tom posiedzenia odbywały się w coraz to innym 
lokalu.

Posiedzenie komitetu akcji odbywało się wr

domu przy ulicy Świętojerskiej 1. 14. Dowodzą­
cy  obławą komisarz Sachenek otoczvł dom 
i osaczył wyjście, a następnie zadzwonił oo  mie­
szkania W olia Roseuoaiura. Komuniści czuli się 
tak bezpieczni, że otawrto mu natychmiast. Na 
widok policji powstał szalony popłoch.

Aresztowani zostali: Łazic-bnik Joel, Słuszny 
Icek, Rosenberg Leib, Murawie o, Rosenberg 
W olf, From Jakób, Goldwasser Moszek, Gold- 
schlag Abram, Goldman Ar ja, Rosenberg Juda, 
Speiser Ryfka, Abendstern Herseh, Hellgot Sol­
da i Naumann Mendel. Przeprowadzona rewi­
zja osobista i rzeczowa przyniosła bardzo bo­
gaty plon. W  chwili aresztowania obradowali 
właśnie zebrani nad tatc zwajiym okólnikiem 
Nr 30, w-ydanyrr. przez międzynarodówkę mos­
kiewską, a do ty czącym dziesięciodniowych mię- 
dzynarooowych uroczystości komunistycznych

Po stwierdzeniu tego, policja wyjechała na­
tychmiast na letniska do Wawru, Otwocka, 
Anina, Helenówki i Jabłonnej, gdzie dokonała 
całego szeregu rewizyj i aresztowań.

Aresztowania i rewizje trwały również w sa­
mej Warszawie, przyczem ujęto cały szereg no­
wych, nieznanycn dotychczas policji działaczy 
bolszewickich.
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wych, manipulacyjnych, celnych i l. p.

Et-zesfiig GsipPkli roKoctEfl
\varsza-.va, 13 'sierpnia. (a YÓ). Dzienniki przy­

noszą następujące ssiz^oty  o wtorkowych ro­
kowaniach w Katowicach:

Przemysłowcy z g o lili  się na propozycję rzą­
du, aby obniżka zarobków wynosiła 10%,
praca pod ziemią trwała, jak dotychczas, 8 g o - 'B S F « t  S S R o ł ^  W O f ś j k O W e j  W  C h a r t u m  —  S t a r c e  e g > p s M e g O

l i& M r i i i la  n  E t fp d e
dziki, natomiast na powierzchni ziemi musi ona j 
trwać 10 godzin z przerwami na obiady i śniada-

jpoicezncinystu górnośląskiego. Pra mvsł ten opentjc ą a. po t& U  uia zmianw nrawodastwa 
sta rem i maszjmami, nio wytrzymującymi współ- g0 przemys.owcy odstąniti. 
zawodmetwa ze sprawnością- najnowszego s y - , Robotnicy oświadczyli, ' iz nie 
stemu masząmami na niemiccokiei części Gór- przedstawic.iych warunków, z-w
nogo Śląska, dzięki czemu, a niełylko z porvo- niżki. " którt się zebrał n aulieach. Kadeci, powróc-iw-

Fostanowiono więc sprawę oddać nadzwyczaj- S7-y do szkoły, nie chcieli wydać broni. Kompa- 
ueaiu sądowi rozjemczemu, złożonemu na równi nja żołnierzy angielskich rozbroiła ich, poczcm 
z przemyGowGów i robotników. Na wvrok tem  Kii aresztowano. — '•**• ' * ITT t II 1

|du mniejszego dnia roboczego, niemiecki prze- j 
. . Imysf górnośląski prodnkujo szybcief i taniej.

ł\ mister Darowski, jak Z jego komun .ani Nadio administracja kopalń i fabryk w polskiej 
wymkn, usposobiony jest optymistycznie i za- Górnego śiąsi-ia jest tvadliwa, przesta­

rzała i niesłychanie kosz^ówmi, nie pozostają­
ca w żadnym racj-oimlnym, fin-ansiOwąTii stosim-

p:w'mda zlikiwadow.amen strajku „w  dniach naj- 
likższych". C>zy jednak nadzieje te się spełnią,
c.' aż o dopioro rzoczywis-t-o-ść. Za l,k" idacją I do produkcyjnycli w w u p ó iy .

ni(Vf lirWlue Obecnie rząd polski posuwa się w ustęp- e t ia n , bo itrjpBJSącpgo ca y przemysł gorno- , ,, 1 . , . . . .  ŁP
śląski, r o a . M n  loniosienie, żo .a W o r e m  ji st™ h rt a Przcmysfowcow gomosłąsNieli do 
f iia « tra  Darowsikiego a przomvsłowca.mi ,,uzgo l inr,’zl w3'oha GTMftć- R - fd  zizdęa się pięcio-
d.iic-no łzor-ee ipom ydi p u n k tów . Atoli pozo- Procentowego pooatku węglowego, czym dale- 
skil c!o załatwdania punkt najważniejszy: czas 
pracy w górnictwie. Rząd polski, jak wiadomo, 
wydal zarządzenie 10-godzinnego dnia pracy 
w hutnictwie, pozostawił jednak 8-godrinny 
cza» narty w ko pędniach.

Od tego ostatniego postulatu nie m o­
że odstąpić rząd, bez narażenia na szwa-nk 
swojego „pro-stige" i bez wywołania nio koń- 
czą"i-,tjo się nigdy wrzonia wśród rolx)tnikóiv 
śląsidch, którzy bez spedn-ienia w  tej sprawie

sądu robotnicy godzą się, obiecując go przedst-a-

o&flziałai k o p io w e g o  z Ansglikaml
iLondyr 13 sierpnia. TAT. Ciuro Reutera do- | Londyn, 13 sierpnia. PAT. Biuro Reutera do­

wiaduje sic, że dnia 9 hm. uzbrojeni uczniowie nosi z Kairu o następującem zajściu k waweiu
ie raogą przy ć szkoły wojskowej w Chartum przeciągali przez jakie miało miejaco przy budowie lmji kolejo-
łaszoza 10% ob- nii<usto. Policja wkroczyła i rozprószyła tłum, vej Jo Atbara (Sudan). Bataljon żołnterzy egin

0 " i .- . -■------>-'L-i -  - - i : — ~i. - sldch, zatrudniany przy budowie lej kolei, ob­
rzucił kamieniami znaczniejszy angielski pa­
trol kawaleryjski. A nglicy odpowiedzieli otwar­
ciem silnego ognia, przyczem 10 żołnierzy egip­
skich zostało zabitych, a 9 odniosło ranyn.

Paryż, 13 sierpnia. PAT. Z Kairu donoszą w 
sprawie zajść w Sudanie, że ludność egipska 
zajmuje w ostatnich czasach wrogie stanowi­
sko wobec Anglji. Stanowisko ludności egip­
skiej, zwłaszcza od  czasu manifestacji na cześć 
króla Faada, wywołuje u Anglików dui.e zanie­
pokojenie.

Polscg cSitii w §m $ m l im  i  GioMu

W  Albara. skonsygnowano dnia 11 sierpnia 
wić radom zawo-do^m. - -  ̂ 1 egipski pułk kolejowy. —  Pułk ten próbował

Posiedzenia sądu rozjemczego, którego decyzja nciecezki i obrzucił oddział w ciska angielslue-
jest nieodwołalna, odbędzie się we śre tł. go kamieniami. Żołnierze angielscy dali ognia

W przemyśle hutniczym przemysłowcy oświad- * z : 9 żomtorary egipskich,
czyli, iż pozostawiają przy 10-gcdsiimym dniu W  Port Sudan odbyły się również demon- 
pracy tesame zarobili, które pltt,;iii przy 8-^0- stracje żołnierzy egipskich, kilkudziesięciu żol-
dzinnym. 3 nierzy pułku egipsdcicgo przeciągało przez mia­

sto. Policja rozprószyła ich. Do Port Sudan w y 
siano bataljon angielski. - 00-

i BE5SZ

Gdańsk, 13 sierpnia. (PAT). Do sejmu gJań Gdańska. Interpolacja zwraca uwagę, że w Polsce 
okiego, który jutro rozjKiczyna powakacyjne po-jwyszio rozporządzenie, astafająwe stopę procaito- 
sioJzenie, n-płj-nęlo kilkanaście wniosków, m . i wą od wjćaWaoh pożyczek, włącznie do prowizji 
wniosek giupy polskiej, która wystosowała zapy-lna 24%. Ustawa przewiduje oiężkie kary za li­
tanie, co senat zamierza uczynić, aby zapobiec | 
grożącemu załamaniu się życia gospodarczego

m m  Komunistyczny m i s  M m l
Berlin, 13 sierpnia. (PAT). „Deutsche Allg. Zei-' ostatniej chwili udało się wykryć sprzy iężenit J 

tung" donosi z Rewia, że w ostatnim tygodniu ] uwięzić organizatorów*. Komuniści zamiwrzali u- 
oliwę, w razie przekroczenia toj stopy procen-to- planowany byt spisek komunistyczny w Estonji. 1 więzić członków rządu i orokUniować republiką
wej. IV Gdańsku natomiast pobiera się miesięcz- Spisek miał być wykonany a końcem sierpnia. W komunistyczną oraz połączyć ją z Rosją.

JLRZY BRAUN.

S t^ ćlw  § P ieu lC i
( C i ą g  d a l s z y ) .

Zabić... To przecież straszno słowo. Żywy, 
oddychający, krzyczący stryj? Stryj, wielki, 
siwy łeb, bes-tja apokaliptyczna? Jego ma się 
zabić. To -całkiem niemożliwe. To całkiem w y­
kluczone... Nie chcę nic słyszeć o tern.

—  Słuchajcie —  mówię namiętnym pół^ło- 
sein. —  Nie zdradzę was... ale nie zabijajcie 
sl ryja. To przecież człowiek. On będzie się bać, 
gd y  przyjdziecie go zabijać. On będzie wrze 
szczeć i drgaćp jak ryba, gdy go rozkroicie że­
lazem... A  zresztą, któż to, ktoż z was podjął 
by się tego strasznego e.z} nu...

—  Oto on —  rzecze ogrodnik i wskazuje na 
kucharza.

I znowu po raz pierwszy, tak, jak przedtem 
ogrodnik, tak teraz kucharz wydał mi się stra­
szmy.

W ielkie, opasie, dymiące swądem kuchni, te- 
łepające warstwą tłuszczu ,ycoś“  —  biała, poru­
szająca się niezdarnie masa ludzkiego mięsa w 
szlafmycy. .Świński łeb, oczka małe, nos roz­
lany na gębie... Kucharz się Śmiejo nieprzy­
jemnym, piskliwym zgrzytom —  jakby widel­
com jeździł po szybie —  i ociora w połę fartu 
cha długi nóż,, który błyszczy. Próbuje palcem 
ostrze klingi...

Łapią go za rękaw...
—- Kucharzu! Kucharzu! Tybyś to zrobił?

. ~  Go, bo! To jest- łatwe. Szast po gardle 
• koniec.,.

Kucharz jest bestja apokaliptwczna. W  tym 
Domu wszyscy są, jak bestje apokaliptyczne...

Pytam.
—  Mówicie, że stryj jest „temu wszystkie­

mu11 winien... (izemn? 0  czom myślicie? Za co 
należy go karać?

Oh, i -ona także?
Żona stangreta, Lukrecja, łykowata starusz­

ka, zrywa się ze zydla, na którym siedziała, ro­
biąc pończochę

Pokraczna je j figurka jakby urosła. Ramio.-1 krecja wad ziała

Głowa mi pęka. Dajcie mi spokój, nie chcę 
słyszeć o tom wszystikiem.

Ale oni bełkocą dalej.
—  A  pokojówka ŚaSomea gorączkuje i bre­

dzi.
—  A  konie w  stajni mówią ludzkiemi g lo ­

sami.
—  Słyszał to loliłopiec d,o posługi.

Stary pan naradza się ze stangretem... 
Stangret Ostrzył w nocy nóż na oarodnika. Lu­

na chudm wyciągnęła w górę, dwu smutne, 
chwiejne piszczele. Sucha, żółta twarz zmienia 
swój wyraz, oczy błyszczą... Stoi w tumanach 
dymu z rond1 i i garnków kuchni, jak w obło­
ku...

—  Za co? —  wola stłumionym, ale wście­
kłym głosem —  za co? A  za strach, a za złe, 
które nas utac-za, a za koniec świata, który się 
'zbliża. Albowiem, powiadam wam. czasy idą na 
wielkich, czarnych łapach, wielkie, jak góry, 
ida i krzyczą: gore! G °re plemienia ludzkiemu

—  Stary pan winien... Zginąć musi!...
Mrowili jeszcze, ale ja  nie słuchałem, nie mo­

głem słuchać. Uciekłem...
Po wszystkich pokojach, z kąta w kąt, po 

parku i po werandzie miotała mną trwoga 
i podniecenie i pośpiech nerwowy.

"Skryiem się potem w altanie i siedziałem 
tam aż do zmroku... Boże! Powiedzieć stryio- 
wi powiedzieć?!

W ieczór...

płomień sądu wypali je do cna. Ratuj się, kto j chora... 
może!...

Zadrżeli wszyscy i zaczęli gadai gorączko­
wo, szybko, jeden przez drugiego, jakby chcieli 
wyrzucić z siebie wszystkie swoje żale, wszyst­
kie uporczywo mj śli, tkwiące pod czaszką, jak 
rozżarzone węgle.

—  Wielki dąb w parku pękł na dwoje.
—  W icher porwał w nocy snop ze stodoły.

Snop tańczył po dziedzińcu w zawioji.
—  Pies ogrodnika w yje bez przestanku...
—  Ktoś tłucze się po strychu.
—  W  piwnicy widziałem białe postacie...
—  O. o, białe postacie...

—  Dobry wiecizór...
Doznała mnie. Kiwnęła łebkiem. Mała, dro­

bna dziewcKynka, o złotych włosach i niebies­
kich oczętach.

— Paniczu, umrę...
—  Nie umrzesz, Salomeo-. Ja ci daję n-a to

szcze, (jecm jest życie... Pojdę stąd, ucieknę 
z teg’o strasznego do-mu w świat, daleko —  ra­
zem z nim, razem z moim ukochanym chłop 
eem...

Zacieka wił en. się.
—  Salomeo, powiedz, kto jest twoim uno- 

c-lianym chłopcom?
— ' Bobo, chłopiec do posług.
Co? co  ona mówi? Śmieje się. „Chłopiec wa­

rzyw ny", głupi Bobo, o główce, jak cebula, jest 
jej ukochanym ehiopee-m...

Ale Salomea plaieze. Co mówię, płacze —  za­
nosi się poprostu od łkania.

—  Paniczu, nie śmiejcie się z m ojego uko­
chanego chłopca. To nieładnie...

Ale w  tem oczy poczynają jej błyszczeć zno­
wu. N owy paroksyzm gorączki. Nachyla się na- 
demną tuż, tuż i czuję jej gorący oddech na 
skroni.

—  Pzaa! —  szepoe. —  Czciio... Nie mów nic 
staremu panu. Stary par mnie zbii, zbił, zoil.
Czy wiesz? Chłopiec Bobo zemści się i udusi...

stewo, że nie umrzesz!...
Ucieszyła się.
—  Oh, paniczu. Nie chciałabym, nie chciała­

bym umrzeć! -
Oczy jej zabłysły.
—  Życie jest przecież 'tak oudneź taa uro­

cze, tak pachnące. W y, paniczu, nie wiecie je-

Chcę coś mówać, ale ona zatyka mi dłonią 
usta- Źrenice jej są mętno i szklane. Połyskują 
obłędem. Usta, wyikrgywione przykrym śmie­
ciłem, rozciągają się w pręgę. Rozkudłane w ło­
sy stają na głowie dębem. Boże? co  to jest? Czy 
znów nawiedza mnie Zmora?,.. Ależ tak... Po­
kojówka Salomea najwyraźniej w świecie prze­
dzierzgnęła się w Zmorę...
_ Milcz, paniczu! Chodź tu bliżej. Nie bój 

się, me uduszę cię. Ciało moje krzyczy. Palą 
mnie dłonie. Daj się objąć...

Ciągnie mnie. . Silna. W yrywam się przera­
żamy.

Koszula spadla z jcó^amkm, wspaniałe, buj­
ne piersi wydęły się przed errmą, jak dwa białe

owoce. Rozpalone ramiona obejmują mnie, na* 
brzmiało, krwawo, parząne wargi spadają na 
mnie burzą pocałunków. Dławiący uścisk tuli 
moją głowę d!o falujących piersi, do białego, 
sprężystego ciała.

—  Chodź. Pragnę ciebie —  krzyczy mała, 
obłąkana czarownica, dysząc.

—  Aaaa!!!
Gryzłe. Szarpnąłem się mocno, wbiłem pat 

znogcie w jej gardle. Mięko pod palcami, Usrix’j  
się zwalnia, cofa. Puściła... Uciekam, uciokarf 
od niej, od straszliwej r07.pasa.nej jędze, ojjf 
malej pokojówki Salomei, o złotych włos ar'i 
i niebieskich oczętach...

Ale, gdym przymykał za sobą drzwi dziecin, 
nego pokoju, słyszałem poza sobą w sieni ja* 
koweś szepty i szmery.

Tam, w kącie, koło schodów.
_ Salomea bosa, w  koszuli, rozeliełstanoj n:j 

piersiach. Obok „chłopiec warzywny11 Całuj 1 
się. „Chłopiec w arzywny" obejmuje dziewczy. 
nę rączkami, jak maichwie, tuli się do niej 
główką, jak cebula, nóżkami,,jak szparagi.

—  Kocham cię —  szepce Salomea. —  Zjem 
cię, zaduszę .cię, -rozodrę cię...

—  Puść! — chrapie chłopiec. —  Boli!
Ale dziewczyna targa nim, jak kot ofiarą —■ 

ptakiem. Mała główka chyli się w  tył nieprzy­
tomna, oszołomiona gradem ukąszeń i jadowi­
tych pocałunków. A ątłe ciało „warzyw nego 
chłopca11 słania się, nóżki uginają się i pada na 
podłogę ubezwładniony, a na jego ciało wali się 
dzika, drżąca jędza Salomea-, ow ijając się nao­
koło niego stalowym uściskiem. . *

■t v  ' i  !
(Dok. na sh>
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^  Krakowski ltanitat obywatelski ogiascfl 
następującą odezwą:

..Obywatele stół. król. m. Krakowa!

..Wzywamy Was do obchodu wielkiej uroczy­
stości narodowej, na uczczenie chwili odparcia 
najazdu nieprzyjaciclskiego w dniu 15 sierpnia 
1920 r.

. Naród polski w pierwszych latach niepodległo­
ści olśniony rożka ciem kajdan niewoli nie odczuł 
©cl razu grozy .i niebezpieczeństwa najazdu bofcize- 
wiekiego. Dopiero, gdy bolszewicy stanęli nad 
Wisłą, w chwili wielkiego niebezpieczeństwa — 
ocknął się On. Nastał przełom moralny. Cały na­
ród zjodn-oczył się pod sztandarem obrony ojczy­
zny, poraucil waśnie -społeczne, natęży* siły i 
nerwy dla mocarnego uderzenia i odrzucenia wro­
ga z pod stolicy Polski. Skupiwszy się około Na­
czolnika państwa, rządu i armji, dal naród przy- 
Ida 1, jak można błyskawicznie z hasłem: „W zgo­
dzie i jedności siła* rozbić największą przemoc 
nćaprzyjacielśką.

„Przyszłe pokolenia zdołają ocenić doniosłość 
„Cudu nad Wisłą11 tego wysiłku uarodu i oręża 
polskiego. Dumni możemy być już dzisiaj z tego 
zwycięstwa, które stwierdziło zdolność narodu do 
obrony granic Polski i utrwalenia jej niepodległo­
ści i dała św;a'u dowód naszej sity, wytrwałości 
ducha i ufności w przyszłą potęgę państwa

„Aby uczcić tę pamiątkę narodową, by podzię­
kować Najwyższemu za odniesione zwycięstwo, 
by złożyć część poległym i żyjącym uczestnikom 
tej bitwy, aby złożyć hołd Naczelnemu Wodzowi 
aimji, która się okryła aureolą zwycięstwa, aby 
w skupieniu ducha ukrsapić serce w -jrótnem roz­
patrywaniem epokowego dnia, wtzywamy Was do 
u 'ziaht w obchodzie uroazyatośca w dniu 15-go 
sierpnia 1924 r.“ .

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
Dnia 14 sierpnia br.

O godz. 17 hejnał picani polskich z wieży Ma- 
rjtuakiej. O godiz. 19 capstrzyk orkiestr wojsko­
wych. O godz. ,19‘30 uroczysta akademja w Sta- 
rjm Teatrze z'następującym programem: 1) Cho- 
ą«n: Polonez A-diue. odegra orki odra 20 pp. 2) 
.Przemówienie. 3) Hymn państwowy. 4) Dekla­
macja. 5j Món-lutrZiko: „Straszny dwór“ , arię Jad­
wigi odśpiewa p. Karolina VVYd.sk a-Sobańska 1-mo 
mozao-sofraini**ka opery pogańskiej. 6) Niewiia- 
d©n»ki: „Maiki“  duet pp. Sobańscy. 7) Niewiadom- 
sid: „Mistsięcann noc" odśpiewa p. Marian Sobań- 
sdni, ba&haifyton opory p>oznań:ikiej. 8) Wróblew­
ski: Marsz odegra orkiestra 20 pp.

Dnia 15 sierpnia br.
O godz. 6 pobudka orkiestr cywilnych. O godz. 

8 przegląd załogi, rmza śwr. radowa i doibada 
na l/foniach krakowskich. W rarcie niepogody 
msiza ów. w kościele św. Piotra.

Po południu od godz. 16 zabawa w „Domu Żoł­
nierza Polskiego'1 z przedstawieniem „Cudu nad 
Wisłą1 h

Tulety na akademję w eonie 3 zł, 2 zl i 1 zl 
wcześniej do nabycia w ■ księgarni Krzyżanow­
skiego w Rynku gi.

W  dniach tych uprasza k-oriirtet o stcTarteWic 
darów na cele „Domu Żołnierza Polskiego w 
redakcjach gazet krakowskich i Komendzie obo-

sownik, dekorator i grafik. Od 5 listopada 1009 r 
asystent, od 1910 r. docent malarstwa, religijnego 
i dekoracyjnego po Stanisławie Wyspiańskim, od 
27 października 1911 profesor nadzwyczajny, od 
23 maja 1923 profesor zwyczajny Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Dzieła swoje wystawiał 
jako członek zwyczajny w R ecesji11 w Wiedniu 
i „Sztuki w Krakowie.

Zarówno sztuka polska, jak Akademja krakow­
ska ponosi przez zgon śp. St. Dębickiego dotkli­
wą stratę.

Cześć Jego pamięc.i!

Zlt p. laiela Conrala-KorzerdOBSitizso
Wymiana depesz kondolencyjnych między mi­

nistrem Miklaszewskim a ministrem Trevelii- 
1 nem.

Warszawa, 12 sierpnia. TAT. Po zgonie 
Józefa Konrada Korzeniowskiego, minister o- 
światy, Miklaszewski, wysiał do angielskiego 

| ministra oświaty, Treveiiana, następującą de­
peszę:

JyGięboko wzruszony stratą, jaką poniosła li­
teratura angielska przez zgon znakomitego au­
tora angielskiego, Józefa Conrada, Anglika j. 
z działalności, Polaka z pochodzenia, proszę 
pana jazy jąć wyrazy mego najgłębszego wspói- 

|cEftcia“ .
j Minister Trerelktn odpowiedział następującą 
depeszą:

„G łęboko wzruszony wyrazami sympatji, 
proszę pana przyjąć zapewnienie mej wdzięcz­
ności. W szyscy w Wielkiej Brytanji boleją nad

*‘ (s) OTWARCIE SZKOŁY GOTOWANIA NA
GAŹfE. Wczoraj po południu nastąpiło w lokalu 
przy miejskim sklepie gazowni na pi!. Szczepań­
skim otwarcie szkoiy gotowania na buolicnceąaa- 
zowcj.

Otwarcie szkoły nastąpiło przy udekiiłc licznej 
publiczności, przeważnie p«ri. Publiczność przywi- 
tal inż. Michałowski, szef biura inSakijcyjnego, 
goczem nacackuk biura instalacyjnego p. Polek 
w jasny sipotsob udzielił zgironiadizonym objaśnień, 
p. Sadowska zaś fachowo przedstawiła sposób 
gotowania na gaizie.

Na umiej kuchence gazowej-trzyplomiieiianoj, sy­
stemu Jun-kcra ugotowano obiad na 12 osóń. — 
Obiad składał się z zupy jarzynowej na koścrcwJi, 
z pieczeni -eielęcej z rożna, z. kalafioru z bulooz- 
ką i masłem oraa kompotu z gruszek. Nadto n- 
pie-ozono 3 kg bulek i 2 kg kruchych ciastek. Do 
tego zużyto gazu 1 457 ciiL (więc niecałe 1 'A m); 
czas gotowania wynosił 1 godizinę i 5 mbnń, a 
cały koifst gotowania wynosił przy dzisiejszej ce­
nie 51 groszy, czyli na 1 osobę wypada 4 gro­
sze. Jak na obecną drożyznę to bardzo tan o.

Lokal szkoły pokazu gotowania na gazie z 
inicjatywy inż. Michałowskiego został przerobio­
ny z magazynu sklepowego. Uderz.a w nim nad­
zwyczajna schludność i porządek, co robi pym- 
'paitycsne i mile wrażenie. Lokal wyekwipowany 
jest w kuchenki najrozmaitszego systemu. Każon

m % ?m m  cyn io m  n
krOMliCll

(s) Wczoraj około godz. S wieczorem cyganie policjantom pluton konnej policji pod dowód, 
.koczujący na „małych błoniach11 zaatakowali pa­
trolującego tam konnego polaejaraita, który u-> 
lowal aresztować cygana. Policjant, waliząe prze­
wagę atakujących, wycofał się ' chwilowo z pola 
walki colom zawezwania pomocy.

Banda cyganów, widząc nadjeżdżających po­
licjantów, uzbroiła s;ę w koły, siekiery i kamie­
nie, a nawet w broń palną.

W ton sposób nzbrojeni cyganie zaatakowali 
policję. Wywiązała się formalna walka, w cza­
sie której jeden z policjantów został lekko ra­
niony kamieniem.

Wkrótce naujc-cka! na pomoc zaatakowanym kich z irażliwych chorób.

t,wt-m liadkom. poi. państw. Ficka. Cyganie wi­
dząc szarżę policji na oboz, rzucili się do uciecz­
ki. Część jednak uciekających zdolau© przytrzy­
mać t aresztować.

Do tej chwili, jak się dowiadujemy, aresztowa­
no 24 cyganów, w tćm 3 kobiety.

Pościg za uciekającymi eygamnam w kśei miku 
Mogiły trwa w dalszym ciągu.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że wła­
dze powinny' stanowczo zabronić rozbijania obo­
zu w Krakowie cyganom, którzy jak wiadomo 
żyją 7. okradania domów i są rozsadnakair.j W; :«B-

— Władysław T o r u ń ,  podpułkowndk-pilot, 
/.mad w niedzielę w szpitalu Ujazdowskim w 
'Wa-n-rzawiię. Śp. Toruń wat czyi, j alk o lotnik, w 
obronie Lwowa, potem w wojnie z bolszewikami,

utrata Józefa Conrada, wielkiego syna Polski gr.na policyjne, że do togo urzędu dokonano wla- 
i wielkiego literata języka angielskiego. Mam wa młojBcê  rigy-
nadzieję, żo -w e wspólnem wspomnieniu dzia­
łalności jego życia, narody nasze będą złącza­
ne11.

śledczej stwierdził, że sprawcy. którzy dotychczas 
riiie zostali ujęci, otworzyli drzwi wchodowe wy­
to- 
I
irychem. Następnie jtoozęli po lokafu plądrowai. 
1 tok rozbili szafę, skąd zebrali większą" ilość

j. „Orlętami11.

kudionk.t ma osobny gazomierz, który służy da .Odznaczony byl oiJerem „Yirtuti npłkari11, trzema 
kont.roff, 'le spotrzobotyano gazii przy gotowaniu.\ kTzy‘żairui wailci-liny&b, krayżemS^,Obrony Lwowa 
Również wzorowo urządzoną jest- pralnia, na że­
lazko o stałam połączeniu.,

Yv tych dniach nadszedł nowy trans,port Ku­
chenek oszczędnościowych, kióre gazownia miej­
ska odstępuje publiczności po przystępnych ce­
nach.

(s> WŁAMANIE DO FILJI URZĘDU POCZTO­
WEGO NA KLEPARZU. Dziś zarząd filjahicgo 
rrzędu jocatowego na Kle-parzu zaiwiadomił or-
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OPERA LWOWSKA V/ TEATRZE SŁOWACKIE­
GO. Dzisiaj tj. we środę 13 bm. daną będzie po raz 
usuitni melodyjna opera DclibesD -Łaknie11 z Lilia­
ną Zamorską i Ernncif-zckicm Bcdlcwiczera w głów­
nych i>aa'Ejach. V/c cawaitek 14 bm.: „Faust11 z go­
ścinnym występem 'Adama Didurn, Małgorzatę śpie­
wać będzie p. Liljana Zamorska. Fausta p. Stępniow­
ski, WalcNego p. Z. Lolnicki. Sicbla p. Liinglcrów- 
na, Martę p. Fr. Bodnicka, Wagnera p. Jeleński. VI 
piątek 15 bm. „Tosca" Pucciniego z Dkturem, Za,- 
mdrśką., lliinglci-.ćwną. Bcdłowicziem, Martinim, Je. 

Icńskim . Szymańskim. W sobotę jako przedstawienie
znaczków pocztowych w..rtości około _400 z 'v |'pr?.ed.o4atuie daną będzie „Żydówka11, w niedzielę 
claJszym ciągli swojej „ro nty  ̂pootwiei buu- przcdslawicnic pożegnalne „Warszawianka11

T e a t r
Pawliszczewa, Parnell i Eina Gistaedt.

WidowKko napól kabaretowe, które po „Doiły11 
dała nam impreza „Bagateli11, może się poszczy­
cić przodewszyatt.kiem trojgiem wytsokiej marki 
wykonawców. Para rosyjskich tancerzy i Kina 
Gistaedt — to trójka, której nie powstyiiziłaby 
się żadna „światowa11 estrada. Pawliszczewa i 
Pameli reprezentują najwyższą klasę prawdziwej 
sztuki taj.eczaej, niezrównanej w bamtouji ru 
chów, rytmice i podatności wobec rncłlodji; zwla- 
szoza otesńozona przez nich „Bałtchanalja11 była 
widowi-Sikiem klasyctzuein.

Pani Gistaedt, artystka operetkowa, wkracza­
jąc na estraelę kabaretu, nie traci nic ze swego 
„scenicznego11 artyzmu, a jednocześnie adumio- 
wa doskoualom swem przystosowaniom się do 
gry „solo11.; Taniec jej ma olśniewającą Idkkość i 
powiewność, mimów uli przywodzącą na myśl le­
śnych „elfów11 szwedzkich, z którymi musiała się 
zetknąć w dziecinnych bajkach swej ojczyzny — 
wyra&istość .zaś i finezja mimiki dają oddień na- 
T<iiikTóś współcizesny tej „romamtyozuej11 poetyez- 
ności. Czy można się wobec tego dziwić, że ir 
krótkim cza; ie ta cudzoziemka stała się ulubie­
nicą Warszawy, zw laszcza gdy potrafiła ?ię nau­
czyć po polsku — a jej nieco, egzotyczna wymo­
wa ma specjalny wdzięk, Towarzyszący produ­
kcjom tej trójiki i „przeplatający11 ją piosenkami 
tenor operetkowy p. Dembowski o średniej skali 
i dość nnicm brzmieniu, zaprezentował repertuar 
nieco starszy, ale niezawodny w swym seiRy- 
mericiku: aryjkę z „Frasipiity1*, i kilka włoskich 
mclodyj. ro joba ly  się też one ogólniio;

'A. M.

Kraków, 13 aiarpna.
i (s) W SPRAWIE PASZPORTDWEJ. WTcy-oraj 
w wojeiwódzitwie odbyła sie konforuocja w spra­
wie nowej ustawy paszportowej. Ihibliczność wy­
jeżdżająca za granicę w celu leczenia się musi 
do podania bcawarunkowm załączyć: a) śwdade-

* otv/o wystawione przez lekarza powiarLOwiogo Łut 
starostwa, stwierdzające boawlząilcjdną komieoz- 

ność wyjazdu; b) świadectwo ubó-twa, wystawio­
ne przez jiarafję W'zgl. gmhtę wypnanóową a po- 

tfcwaerdzone przez odnośny komii-acjat lreogisaaiu. 
Podobne paszporty podlegają ojdacie 20 zl.

Wyjazdy za granicę ula celów haiiilowyc-i i 
przemysłowych wymagają w każdym wypadku 

i zaświadczenia ze strony wydziału przemycie w ego 
j tut. województwa. Podobne paszporty kosztują 
; «5 .zł.
j Robotnicy i osoby, ndającc się za granicę w 
.colach zarobkowych oraz - emigranci komitraktowi 
I otirzymują pao/jporty bezpłatnie na podstawie 
| zaświadczeń państw, urzędów pośr. pracy; emi- 
' grnwci zam orscy ~ otrzymują rówatez ' L1 raprartms

pa9Bpar.ty*eoz jedynie na mocy raiśiwkttcfen u- 
rzędu cniigracyjnego w Wairazawie.

Osoby, wyjeżdżające za granicę w celach 
kjitalcania się i naukowych o” -zyj 
za opłatą 20 zł. o ile udowodnią

ka, ala bez skutku, gdyż w biurkach pieniędzy 
nic znałezłi; z jednego tylko biurka zabrali zło­
żone 50 zl.

Ogólnej szkody dotychczas nio ustalono, albo­
wiem dochodzenia trwają dalej.

(s) KORZYSTALI Z WYJAZDU NA LETNI­
SKO. Dzisiejsza kronika policyjna notuje d>wa 

, wypadki ogra.bicnwa młoszkań prywatnych, k.tó- 
się iiiuji rvc^ Wpagcit ic-Ie przebywają na Ielnfekacn. I t ik 

kipom oprysisków padło mieszkanie ScfW3~yna

cipora -‘.Lfioda Stadlera.
OPERETKA W' „BAGATELI11. Jeszcze tylko dziś 

i jutro powtórzenie poniedziałkowej piemjery, która 
w dalszym ciągu jcet wielką sensacją Krakowa, pu­
czom nastąpi iv piątdc preinjer.a również z udzaalem 
gwiazd tyarezaiwsleich w osobach EIny Gistaedt, pri- 
iini/bailoriny Niny Pawliszczewej, biJctnustrza Felik­
sa Parnella i p. Kazimierza Dembowskiego, tenora 
tca»iru Nowości.

Piątkowa prenijewi dana będzie imd znakiem ,.Ba- 
jadory11: albowiem zarówno p. Gistaedt ze swym nar.

yjpautku ograbione zostało mieisizjuainie p 
Wolskiego, dyr. banku, z którego skradziono Ki­
lim, diugo-ści 4 iw , oraiz czarną zarzutkę.

i  k r a i a  ś * £  ś w i a t a

szlagifirem piątkowej prcmjery będzie „Jawa cxcen- 
t.rif|iie“j ten najmodniejszy taniec Paryża.

W  piątek IG i w niedzielę 17 bm. o godz. 4 po poł. 
odbędą suę w „Bagateli11 popołudniowe przedstawie­
nia po cenach zniżonych, na które złożą się wystę

Posiedzenie Riitty przybocznej
W  ubiegłą sobotę oclbylo się w sali konfe­

rencyjnej magistratu krakowskiego pierwsze 
posiedzenie Iłady przybocznej kcinh-.irza rzą­
du. Na początku posiedzenia, komisarz rządo- 
w j ,  p. Wawrausch, wygłosił krótkie przemó­
wienie, w któreig przyiKunniał m otywy prawne 
Istnienia, Radny przybocznej. Yvita członków 
Rady. przybyłych w liczbie 22. Wyraża prze 
konanie, że Rada przyboczna potrafi bez wzglę­
du na różnica partyjne zjednoczyć się w pracy 
dla dobra miasta, zastrzega jednak, żc nawet, 
gdyby było inaczej, nie mogłoby go to od 
■"•■ieść od tem gorliwszego speinisnia obowiąz­
ków przy lojalnej pom ocy wiceprezydentów. — 
W reszcie zaznaczył komisarz rządu pokrótce, 
żę j szczególną opieką pragnąłby' otocz,yć zc 
wnętrzn\r wygląd miasta, sprawę uporządko­
wania ulic i placów, tak w Śródmieściu, jak 
na poryferjaeli —  reorganizację toku urzędo­
wania w masistracie, jak i w zakładae-h iniej» 
skicłi przy równoozesnem dokłaclnem zbadaniu 
Ich gospodarki, sprawę powiększenia w miarę 
fundm zów gminy lkw.by szkół powszeohnvch 
prz, speojalnom uw'zględnieniu tych dzielnic, 
które ich dotychczas nie posiadają, wreszcie 
prowaekić energiczną, a zarazom celową ak 
cję  w kiorimlcu zwalczania bezrobocŁT przei 
izatnulrrianie przy robotach drogo',cych i oudo> 

ch, wykonycranych przy pom ocy fundą- 
gminnych i uzyskanych już- względrwie 
w przyszłości uzysiiać się m ających ftuu 

duszów rządowych, odpowiedniej ilości robot­
ników

Do tem przmnówierdu prof. Zoll imieniem koił 
serwatywnego klubu radców miejskich zlożyj

ijirdzi w obozie ćwiczebnym w Biedmuiku, mdhfe pełnie iimy program.ii - • - . ?   4 t t OD ,-1Jbyyr.ają się manewry i ćwfeaania 14 i 25 dy 
iz-ji piechoty' i kawalerji. Owicizeniami kieruje

, IDA— .i , K „1 l K.I[-11 Cl ttir- ..nr.'—lii.
OKRA.DZENIE POSŁA AUSTRJAGKIEGO, —

'We wtorek nad ranem okradziono w Warszawie 
mietsakau-ie posła auatrjackiego p. Rosta przy ul. 

ymują paszporty Koszykowej 11. Zilodzieje zabrali lu ganiiturów, 
ią potrzebę wy srcibro z licrba-mi, krzyż Frajickzka Józef i. i wiic- 

jńtda. iłe innych drobikzgów ogółem na sumę 5(i-00 zł.
Kompetentno czynniki zwracają uwagę publirz- WYSTAWA FOTO€RA1'ICZNA. Otwarcie „Po- 

ności,i że ,pa..zj:osty ważne są na jeden tylko wszcehacj wystawy fotograficznej11, projeklowaine 
......................................yyiazdów dyr. policji nic na dłaień 30 sioripnia, zostało, jak nam z Yvaroza-przejazd, w-ielckrotnych wyjazdów dy,r. pobeji

wvdn ie. lw y donoszą,, odłożone na 14 września br. b omltet

REPERTUARY:
TE A-i R \l. jŁO  vv ACKiEGG

Srocla, 13 bm.: ,.Lakme‘\ *.
.Czwartek. 14 bifu: „Faust11.
Piątek, 15 bm.: ■ fjTesca11.
Sobota, 1C bm.: „Żydówka11.

TEATR „BAGATEL
Środa 13 bm.: „Księżniczka Olała11.
Czwartek. 11 bm.: „Księżniczka Olała11.
Piątek, 15 bm. po pot: „Księżniczka Olafa11; wie- 

•czwem „Bajndcra11.
Sobota, 1(1 bm.: „Bajadera'1.

  ---------
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

SZTUKA: ,.Władca ś^jata11, - wielki dramat. 
UCIECHA: „W  kajdanach małżeństwu11, dramat 

w 12 akiach, 2 serje-
Nowoczesmy Muszkietec11, komod,ja

akt rozwiązaniu niezgodny jest z obowiązują- 
:em prawem. „Dopóki iednak —  wyTaza dokla- 

/acja  —  stan prawny, zakłócony przez rozwią-

liwiowi w     ̂J . _ - _ - , • ł a ■ * >v XO <4IV - ttOUJ 1, C. SCI
gin nobrzebę wyjazd*. Nafto zwraca Się uwagę, fmzuej urządza koiiRiirs dla amarorow ni oaantzy. v -Av DA. ’ Nowo.
że każdy, kióry uczyni zaidość wymaganymi wa-; Projructowany też jest konkurs lorografow zawo-J 1 «•
runkom, otrzyma paszport, gdyż paszporty wy- dowych, o p ?  odpowic-Jiiia ilość zapLira wpłynie.,  ̂ „Y , . . l( ,

J u  ' rygtawą Stow. fouogr. zawodowych w , WARSZAWA: „Ranna mężatka1, curamat w 6
orgauLzuje zjfjzd z całej łT *™ j, który aktach.

i . .daje się be* wsitaloneg-o kontynurejinu.
WAŻNF DLA JADĄCYCH DO AMERYKI.

Łąo.zniie z wy 
Warszorwie .o:

REDUTA:^,Dalsze przygody Judexa“ , 12 aktów 
2 serjf razem.

uynie tym osobom, które posiadaj* stare wdzy1 v,-;i kra.iowego Związku fotogra fów , aprpjw.a eon- 
ameryfcańskiie. \\'ychodźcy, wysydający obecnie nałca, stosunku fotografów do skin* nl ów oraz

i„c„1 qt.Łi 1 ni„ „nlr-inri/ iiri t:n.tfworii sn m w  antViStvCIZUO-facllOWC.
CJI NA ŚLĄ-

3 E e  s c o r t u
iZAWODY FOOTBALLOWE CRACOVIA 

niciznani gpARTA. W piątek 15 i w niedzielę 17 bm, roze-

a^stmie przywrócony, urosiiry 
[uznawać wla-dzę korni saren, ustanowionego 
przez -województwo. Tego wymaga ład w pań­
stwie i zasada, iż nikomu nie wolno sarrowohiio 
wiąsną pomocą przewracać stanu pro-wnego. 
W obec tego dwaj b. konserwatywni radcy miąj- 
esy wezmą udział v/ pracach Rady przyboez* 
nej.

Do tej deklaracji przyłączył się dr Gros, 
imieniem deniokratów i adwokat dr Klimec ii,

W  dałszyun ciągu postl Rymar i Holeksc 
składają dełdarację współpracy z komisarze;m 
rządowym, uprzeckza.ją jednak, że nie ustaną w 
staraniach, aby usunąć z zarządu miasta w ice­
prezydentów, do których, wedle twierdzenia 
m ów ców /,.katolioka i polska ludność Kraków? 
nie ma żadnego zaufania11. P- Iloleksa oswiad- 
czit, że nia roawiązume Rady miejskiej nie miał 
żadnego wpływu, jedynie tylko zapy tatny przez 
ministra spraw wewnętrznych, oświadczył, żc 
Rada krakowska dojrzała jest dc i ozw.ązamia. 
a środki do tego rozwiązania znalazł już sam 
rząd.

Następnie toazyia się długa, blisko trzygo­
dzinna, dyTskusja, w  której n dtrząsano prawni­
cze momenta, dotyczące istnienia i pracy Rady 
przybocznej; w dyskusji z jednej strony prof.

'  ........................  "  do-
k tóra 

miej

a więc i w całej Polsce.
Zaćmienie to rozpocznie się z

, wszedł niejaki. Migas cło sMcpu wicj-skie|to, do- zaAmżyla. Gdybyśmy clicltli przytaicliać reiziuiltaty 
nastaniem nocy ką, 1 toż. przybył prawic za nim 18-łetn. Józot Ja-1jSpanty lnusielibyśmy wymiesiie wszyrisr.toie wybit-

f  S t a n i s ł a w  D ę b i c k i
VYozora,j zmarł w Krakowie po dokonanej ope­

racji, S-. iini-daw Dębicki, *w. profesor Akademji 
Sztuk Pięknych, zn2,ny za-szczyiuie artysta-mafarz 
w kraju i zagranicą.

Urodzony 4 grudnia 1866 r. w Lubaczowie 
akońcizył śp. Sc. Dębicki szkolę realną w Kołomyi 
w 1881 r. tYstąpił w r. 1884 j;uko uczeń zwyczaj­
ny do Akademji Sztuk Pięknych w Wiedmiu. Po 
uzyskaniu srebrnego medalu za kompozycję, wy­
jechał w 1886 r. do Monach jum, gdzie stad jo  Wed 
w Akademji Sztuk Pięknych pod kieirunkltm pro­
fesorów Wagnera i Nauona. Od r. 1886 do 1888 
jwacował w kołomyjskiej szkole ceramicznej. W 
r. 189U wyjechał do Paryża, gdzie się zapitsał do 
6fzkoly Collarossi^g-o, pod kierunkiem protesorów 
Degaiau, Buuvereta i Frcnnieta.
L W latach następnych rozpoczął samodzielną 
pracę artystyczną we Lwowie na perlu malarstwa 
Jako ilustrator, projektodawca wzorów i modeli 
dla fabryk zograinloznych i krajowych, jako ry­

nun. 1 z. Całkowite odidonię- parł na 'ziemię i wyaicciał ducha. Z-siwiaKtomdcma {vp.l0 ^  Kuaikowa, ale lafcż.e i dla pronincji. 
we siię tarczy księżyca nastąpi o godz. 23 min. 9. b  zbrodni policja zarządAla pościg aa? zbrodnia-: 1 7JAZD SKAUTÓW W KOPENHADZE.
t-i.wało do gudz.
cic siię tarczy k ;-x_,. - . . . . .  —     .. -------

Zaznaczyć należy, że podczas całkowitego na- .rzeim, kcorego po ujęoiu w stodole, gosje wę «*. wszechświiaiiowym (zjeździć skaufoav.4:rm , 
wet zaćmienia tarcza księżyca pozostaje widoez-, kiyi, custawiono do winienia sądu powiatowego. p0niia/j ze s>podziewa.ny jest udział około

We 
w Ko»- 

5000

uszyscy będą mieli sposobność 
iduwŁka astronomicznego.

ARESZTCWiYNIE ADWOKATA KRAKOW­
SKIEGO. W związku z zajściami łiatoparioweató, 
oresztiow-ano adwokata dra Cezarego Schmindlim 
ga w KTaikowło, pod zarzutem zbrodni z pai. 105 
u. k.,- popełnionej prizcz usilowranic skłonienia sę­
dziego przysięgłego do stronniczości i usiłowanie 
przekupstwa w totku procesu o zajścia listopado­
we.

Śledztwo w sprawie aresztowanego adwokału 
dra Scbirtindlinga oduiosło nadzwvozalne rezulta­
ty-

Wobec tego stanu reoczy zażalenie nkwaano- 
,ści wniotsiione przez prokurmora przeciw wyroko­
wi w sprawie zajść 0 listopada 1923 r. otązymuje 
nowe rnotywa.

' •z - X -  ̂ W « X. . KJJLliaiLlj -Ł VI i.
:oszulą d-ofey, pooz.em zoiegl. * o przy^c-iu lo   ̂Yiziewame josit przy-byoie ha'rctvtizy anffieltelkidh- 
uzytomności Pfflfa zawiadomiła o najwdizio po-: Uroczysiości skauto-eskie trwać \

ko
przytomności Darda zawiaiomiła o napadzie po-1 Uroczysiości skau-towskie trwać będą' do 17 hm. 
bliski posterunek pTicyjry, skąd zarządzono na- -̂ y ty!m dumki odwiedzi obozowiska
tyehmiąst p o & M  za zbrodniarzom. Wysiłki poli-. HafeofetePł ' 
oji uwieńczone’ zostały pomyślnym rezultatem, b o ' - — J ' 
bandytę w osobie parobka Felka Komornykaj 
schwytano i odsitawiono do wSęziciniai.

PRCPAGANDA NIEMIECKA W GDAŃCKU. ] przybyłych .ze wszystkich cizęści świata 
W najbliższym czasie odbędzie się w OdaMcul 15Qt’, gj^atów duńskich, Z Niemiec piraybylo 200, 
zjazd nacjonalistów iiieniieclo.ch. Zjazl w tym ro- z Francji 123, z Angiji 1G00. lbząd diuński oddal 
ku ma być specjalni" uroczysty; Na zjkzd przy- ^  tiy%oaj*«i’ skautów parki miejskie, które za- 
będzie rówinlcż m loly kJ.ążę Bismark, który n^ mieniły się w wielkie obozowiska, 
wygłosić przomówicnm. WYCIECZKĘ PIESZO urządza Toumrzj^two

SZWAJCAR JA NIE PRZYJMUJE OCYWA- g-iniinaistyczne Sokół w Krakowie w niedzielę 17 
TEL' ROSYJSKICH. Z Zurychu dionesi PAT: cj,0 ojcowa. Wjur.ausz z Krakowa w niedzielę
Szwajcarska Rada związkowa wydała ogólny za-. ^ 6 rano. Zbióilka uczestników na placu
kaz wjazdu obywateli rosyjskich do Sawajcarji. j p,0d poronikiem Jagiełły. Dla pań będą

' £ M R & IA i  ,'przygotic.w'ane fumnanki. Zgłoszemia na wyciecz-
— Władysław C h r z a n o r s k i ,  adwokat war kę przyjmuje ktmcolarja Sokola d'o czworaku 14 

szawski, zaiarł naele w Pieskowej Skale na udar bm. włącznie. Po tym terminie lista uczestników 
Borea. zostanie zamknięta. •

lujątom działalność magistratu. Up. Holokta 
i Rymar w długich, niekiedy w muniętnycli w v- 
wx)dac,h, skierowanych przeciw komisarzowi 
rządowemu, dómagali się dla Rady preybocznej 
szerokich uprawnień.

Dr Gross i Klimecki wskazywali, żc zada­
niem komisarza rządowego jest przedewszrsr- 
kiem przeprowadzenie najdalej do sześciu ty­
godni wyborów do Rady miejskiej i oddarałe 
zarządu miasta prawowicie wybra.nej reprezen­
tacji. Natomiast większość prze* tista pp. R y- 
mara i Holeksy wskazywała, ie oł.«eony, tym­
czasowy stan trwać może póltofśf do dwóch iat, 
to je s t ^ o  czasu uchwalenia przez Sejrr ustaw

W reszcie uchwalono na wniosek dra Rafała
samorządowych.
Lancia,ua opmję, żehy pesiedzenian P ady nrzy- 
bocznej nie były poufno, loc.z jawne I wybrana 
komisję z 5 członków, celem opracowania od­
powiedniego regulaminu dla Rady przibocz-t 
nej.

Na tem posiedzenie o godzinie b zostało 
zam knięte .__________________  (3 a).

fóadesłfme*
Wyjazd wydsczKi na wystawę fio f m W «
odbędzie sie w termmie nieodwołalnym dum 4-go 
września 1924 r. —  Zgłoszenia przjjm ają &r«e 
mformacyj udzielają tylko do dnia 20 sierpr u br, 
wszystkie Odds.Pelsktego Biura podróży „O rbis11 
i Centrala we Lwowie, ul. Jagiellońska 20-2$ 
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N O W A  r e f o r m a Nr. 185.

N a d z w y c z a jn a  s e a s a c f a !
Ot! środy dnia 13 sierpnia 192-1 r.

S M y c z a J ta  s e n s a c ja !
S z e ść  a litów  m iło ś c i  i ra z * a c z y , n od łu n  F iiu s  F o x ’ a

Emm mmmm usŁraić kie k » ts
FiliBR o  nad/A vff2iijne| tr e ś c i, se n sa c ji  i g rz e  a r ty s tó w .

Wytwórni Metro-jfictures Corp. w New Yorku. — W głównej roli A l i c e  L a k a  
Cudowne zdjęcia burzy m orskiej, bajeczna technika.

da fiezra&ofoycfe ® KroUs®!
(Telefonpm od naszego korespondenta).

Warszawa, 1r! sierpnia. Ministerstwo pracy 
| opiel i społecznej postanowiło, by akcję dora­
źnej pomocy dla bezrobotnych podjąć w Krako­

wie, Piotrkowie, Ostrowie, Starachowicach, Ra­
domiu, <*fl» w zaehodniem zagłębiu nataywom 
i we Włocławku. i

r  ggsBEg E ^ BEZsagsas BgssBsgaaB E ^E  s
X ,

Stanisław Debśckiu
artysta malarz, nrofesar Akademji sztuk 

pięknych w Kfakowie
przeżywszy lut 53, po długiej a cięA-iej chorobie, 
opatrzony ;w. Sakramentami, zasnął w Pana dnia 

JŁJ-g' > sierpnia 1921 r.

NAB3ŻCŃSTA0 ŻAŁOBIE
przy zwrotach odprawioiien? zistenie we czwartek 
dnia 14 b. m. o godzinie 10 * j rano w kaplicy 
cmentarnej poczem nastąpi e'*sportacja wprost do 
gro'1 n, na które to smutne obrzędy stroskana żon% 
z rodziną zapiasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych. 1101
Osobimh zawiadomień rczsyta-t się nie będzie.

o p r ó ż n i e n i e  m s a s i s m s t a p ió  w  te r i« ? Is s ?e
porozumienia, gdyżLondyn, J.3 sfawjmia. (A W). Po powrocie Iler- 

Mfola z Paryżk ogólna uwaga zwrócona jest na 
kwesiję opróżnienia Zagłębia Ruhry. W sprawie 
tt,J Pseźą się rozmowy mięiizy delegacją francu­
ską a niemiecką. Minister Stresemarau odbył dłuż­
n ą  konferencję z Hejrioteni na ten lemat. Fnm- 
cja wysuwa termin opróżnienia w lipcn przyszłe­
go roku, podczas; gdy Niemcy domagają się s(e- 
H»wezo opróżnienia już w styczniu 1925. Należy 
■Pczypuiszcizaa, iż w najbliższym czasie dojdzie do

M r a a e s i q c z * a y r e j

(■jii) BILANS HANDI OWY WĘGIER według 
zestawienia węgier,-kiego urzędu statystycznego 
wyfcaizał w pionwM-em półroczu br. nadwyżkę im­
portu w wyeokośeii 57 milionów i 7 mil jon ów ko­
ron złotych, woboc 96 i 6 miljonów koron złotych

minister Streisemarai wyraził w {tfcmwzean pó!roc®u 1928. Przywóz, wynosił
się opłymistyuziiiu o ostatnich rozaaawach w lej 298 miljonów koron złotych, wywóz 240.
wprawie.

„(Ju&tidion" oświadcza, że przyjdiztie do kom- 
ptimiirii na podał awle którego opróżnienie na­
stąpi w terminie 9-nuesięcznym. Delegacja 1'ran-

(hm) STAN HUTNICTWA POLSKIE u O w  LIP­
CU BR. Nadzieje hurtowników na łw.ybfcie wy- 
ozenpareo się zapasów żelaza nie spełniły się. To 
toż ruch kuźnic w dalszym ciągu zasniiera. W <jn.

iisiripuic
Londyn, 13 sierpnia. (PAT). Herriot, generał 

Rołłel, Theuuis i Hynsans odibyli naradę, na któ- 
ręi porozumiano się, żo wycofanie wojsk francu- 
eko-belgijskich ze zagłębia reńsko-wesifalskiego 
Nastąpi dopiero po uiszczeniu przez Niemcy pierw

cuska jest skłonną do ustępstwa w razie uozielc- 1  ,C|*(j,'5?ri‘-1 teranie b. Kongresówki nie był cizyn- 
nia nrzez Niemcy pewnych gwar; ncyj, a rząd '‘n-łelki^Jeo'w
menuecki sprawę lę uważa za jedną z najwazmej-. &.*<— ------■- ’ , ł , . . .»
szych dla siebie.

' | pontonie, 1 sierpnia tensam los spotkał zakłady

szej raty przewidzianej w planie Davesa. Mini­
strowie francuscy, bołgijac-y i n-iemiooey będą 
ioinawiiąć tę sprawa; dzisiaj rano. Dyskusja, ta wy­
wrze niewaitpli-wie decydujący wpływ na przebieg 
konferencji.

:*'* ■' : . irej stała siedziba znajduje się w Nowym Sączu, szr.iwy, który przybył do Lwowa z transportf m
przyznano definitywnie Polsce cały komnJeks t-. bibuły komuuis-tycanej. Po apno-.wa-dwiniiu na m-pe-
ziw. Łopaty węgierskiej, grauacaącej przez Po-Ifccję policyjną, puzeprowadizo 10 przy nim rewnzję
prad z Łopatą jKilską pod Żegiestowem-Zdrojem.; osobistą, podozais które j znaJęzioiio w jego waii-
DoniasłotŚŁ jx>wyższego [irzyzna/aśa nabiera tom zie 25 kg broszur i odezw, iraiwohiijących robotu-i-
wickszogo znaczenia, jeżeli się zwa;ż,ŷ  żo w łców do strajku gon era i nogo, orae posłtttey mania
zwiiązku z tą uchwa-tą pozostają sizeiroko zakrojo- ] ruchu strajkowe-go na G SJjpiku, ponadto odezwy

i u s z  P K o n o f P i^ ^ n y
— Zwyżkę stopy procentowej z 12 na 15% po-

8tanowi}a-: generalna Jkida aiuatrjackiiego Banku 
lhi,rodOvveg-o.

Kurs emisyjny pożyczki niemieckiej ustalono 
nŁ 93 % .

Różnica kursu urzędowego i bankowego ob­
cych walut fiows-tojc wwkutuk jrobiorania prz<‘ z 
■buki pcu uyeh pro-oontów i nic ma. żadnego 

Hdyw-ii Jia obroty Buniku jłoiskiog^.
—  Działalność państwowego Banku 

*°stajc rozszerzona. Bank 
%w

Węfintsanle iczsaien na Httatii a
Warszawa, 13 sienrnia. Na ostatniem posie­

dzeniu Główny Urząd Przywozu i Wywozu w 
zmniejszonym komplecie uchwalił wydawanie 
pozwoleń na wywóz zboża na podstawie za­
świadczali zainteresowanych ministerstw.

kopalnie Łazienki (.19 ±X)bostn-i'ków). Wretsẑ ii-o za­
mknięto kopalnię rudy cynkowej Ulwes. W wo- 
jowódaiwic Śląskiem obraz jest nieco pomyślniej­
szy, a miejscami nawet niezły w cteraku h "blachy 
oieiik-i-ej, rui wytciągany-oli, oldktrosta.li, dzięki 

’ .istnieniu -powsioj ilości zamówień z zagranicy, 
(rmi UDZ.AL GDAŃSK a  W TARGACH 

WSCHODNICH. Szereg najważniejszych fium prze 
, myślowych w fklaiisłcu pos-taaowił wsiąó udział 
w Tw-gswih Wócho-ituicJi. Dyrekcja. Tairgów, — 
uiwizigłcjcLuliaiac oięókie położenie goi^porlarcze w 
Gdaiiskn. udzielita wystawcom zniżkę 75% posto- 
jooycgo. Równoc-ztAnie nawiązano śoislj kontakt, 
miiędizy g-da,ński; nni i Iwow.sk.iemi Targami. Orgio 
iniauje .się także wycioczka gdańskich kupców do 
Lv.-owa oraz lwowskich kupców do Gdańska.

Depczmy polskie w ii zatmn.
„Gnz.eta Warszawska'* powtarza obiegające 

pogłoski, że kiomhja. sojuaznioza stwierdziła, iż 
ro ln egow  bankach za-gTaavie7.nyc.il znajdttją się ziiaez- 

bęcizie 'ógł odtąd r ;i- ‘ ue depozyty obywateli polskich, przewyższają- 
ę ® Ilfca wlaactedtulii zuomskiciłi, a jwzez to ce pół nwljarda dolarów. W śród wlaśe-icieli de 

9dpiowLt-wiziial.iimść za otpdme-onie jio- jKizytów wymieniają, naz.wmka: Ksawerego lir. 
łza , k ma^ °w a g *>  od naibyfcyoli pamtów lub też Branicklego, właściciela Wilanowa, Alfreda lir. 

1 Jl’' ”-ń,r)wy komisowe z wteścaiciolanja co do Potockiego z Łańcuta, którv nietlawno otrzy-
pewn-f ;o ohszaiiu giiiunriów. jmał wielki spadek pó Mikołaju Potockim, 

-»v Kr6icv.Sn.cj i silcie, liczącej 86.500 mie- y.marlym w Paryżu, wreszcie Adama Zanoj-
cz5d' skiego, pro-toktora wielu ins-tytucyj narodo-

i Zrzeszeń;
Gazeta MTwszaiw-tka" dajo

P*ka£ćow z-if jdujc się 10.140 beanotbótaytsii, _ l __ _
. v ,jmia w ę̂lĘpatSć mńe..,zluvńcóiw (wMiozając ro wycli, prezesa tak zw a n e j) Zrzeszenia Towa- 
W * S )  m e i^ »W k  a głó.Ł U v^ /n oU cL -iM .„ .  [rzyshw polskich.

Pierwsze sowieckie pieniądze miedziane zo-i ‘
y puszczone w obieg w Moskwie. tijeffnną charakteiystykę Braniekiego/ jako 

sknóry. i P-otiockrogio, który sio- w życiu oby- 
R, fargł *  Królewcu otwarte zostały 10 bm. z wa,tek-kiem niczem niirs za-znaczyl, wyraża iia- 
'CBnyin judałem wystawców i patzeniyełowców. j tomiast zdŁlwiemre, że Adam ZamojskiT zna- 
c Według wiadomości statystycznych giów- By  7.0 swej dzia.iktLiToś&i obywatoUkiej, dotąd
8go urzędu statystycznego z porównania z róż-' zaprzeiczyl pogłoskom o ukrywaniu ma]ąt-
tai państwami E-urojiy i i w Am-aryce, wyniku, za wranicfli
JiKtfTiUi żywin-ości są w Polsce najwyżi^ze. Pol-

rlfo 160‘7, Ćze-chy 132“ *, Niinmry 120‘5, Prancju 
*S‘4, Angija 14-iT, Ameryka 138.

- Ceaa cul.ru za drugą dekadę sierpnia zo
fa, jak poprzednio, ufrt«2o«a p r a w  Rade nacnd- t:- - . X „  „  . 11/ o  X     ] ....W-WHI ■- aiuuc ZJ Zł V-i- T , ,  "

lekkiego pra-myshr citkrownńtaasgiy na 90 7.1 a5'y. iarJ- "•»«' tcJ firmy m . Oskarem,
jo ko- r . i a, j  , ,u, Henrykiem 1 laiik.-cun Kohnwu są. w t-oku. P. O kr,#ŁŁ*r2ŁU2 i m* » » . * *  «*»% m S *

«UŁ 
lkł poi? 100
^  kosaki, w  zależności od gmtunku, łącznie z 

nie łic-ząc kosztu jmzewiosu.
? Sn zboże loco stacja graniczna piacą 19 zl
d* kwirtal (100 kg), która to cena płacona prze/ 
^Stanicę oddasłuje na cenę w Poface. Niiedaw- 
 ̂ płacicrTio ti nas 10 i 11  /.łotyicb za kwintal. 0- 
ecnie zaś żadają 14 złotych, czyli -o 30% więcej. 

~7~ ^  oddziale l.raltowskim Banku Polskiego w 
j!eolyni tygcichri.i zakujwmio pnzecię-taią ;>20 kg 

jsbra  clz-iennie, W pieinwszym dniu zakupiono 
pręt 5-4 kg srebra.

I Rząd meksykański obniżył do połowy opia-
'  Wywozowe od bawełny.

Wskutek słabo się zapowiadających urod sa-
 ̂ | c^ny zibuża u 1 rynJcacłi wło.sikicli [.lodsikoczyły 

15^.

URUCHOMIENIE „WIDZEWSKIEJ MANUFA­
KTUR Y“  NASTĄPI NIEDŁUGO. Pertraktacje w 

•Uirucihomiomia witlz-mwkioj mairufakl.ury

.stworzyć nową większość złuż/oną z Henrj ka 
M-aisa Koliaia. AYogóle famlija Ko-hmów dy&ikutuje 
i kłóci się, w każdym jodur.ik raz-ift do-jdiaio, zdaje 
się dio defiiniil-y.Wincgo lKtalenia nowego zarządu 
„\ViKizowi,:Jkicj miinuf<iiktury“ i decyzji w sprawie 
jej umcjh-cnnienia, co byłoby oznaką poważnego 
poicipuzonia sytuacji na targu przemysłowym

^kl
W£l

Wszelkie środki i preparaty naukowe dia 
ailów u.uihowyc!i i zbiurów publicznych zy-

,lł)ą zwoluiaiie od 
l(-'h zaówiiadczcń.

cła na zasadzie odpowieu- j

(r-m) STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-HISZ­
PAŃSKIE. Na towary polskiego pochodzenia na­
kładają w IIisiz,panji iiietylko cło dodatkowe, ale 
ponadiio stosują stawki celno, rótynająąe się pr-o- 
h.ihicyjnym. Opróoz tego układy w spira-wie' za.-! 
warci* traktatu handi!owego 7. HAzpaują zostały 
db«S' lfigapanklę zerwane. \Vobec tego winien rząd 
(lokki zo swojej strouy wprowadzić cla doda,tiko­
wa;' na towary pochodzenia, hiszpańskiego, zwha- 
szrza żo cte jjwt iiol-ki do Hiszpanji jeit bardzo 
.nikly i obejinujw wyiąozaie_ ‘półfabrykaty 4 s,uro.w- 
(̂l-.-iyciłic./.as gały import z Uiszpanji Jwt i-ibścfowo 

llmflhfciwe wyższy i zuac-znio bardziej nrozmaiieo- 
ny pod weględem jakościowym.

DZIAŁ OiŁŁCaWY
Papiery d yw id en d ow e w  W a r sz a w ie

l  dnia 13 sicrt nia 1924 t,
W  łloiyoO
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no plamy ,inwestycyjne zalkła.du kąpielowo-leozni 
czego w Żegiostowie-Zdroju Między innemi wy- 
mieuić należy projakt utworzenia na całej Ło­
pacie wie-IIdego za-kładu hydro-patrożnego, unzą- 
dzonego werllo najnowszycli wymagań teclmiki i 
przystosowanego dla najdalej Idących zmibfogów 
lefcwtAśch dzisiejszej doby.

Zjecliał tu miejski teatr „Operetka11 z Krako­
wa pod dyrekcją Ludwika 'Siuopołińskiiego i wy­
stawi! os-tatińą nowość pt. „Najpiękniejsza z ko- 
biot:‘ w 3 aktach, graria z wielkicm jiowodzeaiem 
w Warszawie i Krakowie. Bardzo sjTnpff.ły-czsiie 
proize.ntowaili się ńa scenie pj).: Kozłowska, dyr. 
Sempoliński, reżyser sztuki, Cylnnlsfci, Rostaow- 
ski, Steczl.o i Martówna. AVe wtorek 12 słorpn-ia 
drugi gosciiiiny występ syunpatyciznego zeąpoł-u z 
opereaką „Szafona Lo-la“ . K;u>a dzienna u p. M. 
Fertiga do 6 wieczór.

Teatr ro-botuiczy w N-owyrn Sączu o-diegral we 
wtorek 5 bm. sztukę 3-aktową Y-eme&la pi,. „Mu- 
sik-z być moją11, graną wielokrotnie <w „fJsgaitelr1 
krakowsldoj. Powodzenie s-ceniczne, w cal o dobro. 
Wybili się z pośród grających: pp. Dynów tka, 
Myozkowski J., B-odzeń, jako reżyser pr-zyrozyuil 
Gę do uwydatnienia sztuki, inni starał się wspoł- 
dziaŁać skułec-zŁie, co się im udało 7, mniejszym 
lub większym rezultatem. W najlńiżsizych diiiiach 
„Czar munduru3-.
m r a g o n i i  1 m p  i iii iM » « p ^ a a iic a T T U B m » am » j r * ;

Z OSTSTNiEi CHWill
Hlniitfif DarorasM tsruHł tfo ^arszaey

Warszawa, 13 siorpnJa- Minister pracy ,>I a- 
rowski. powu-óci dziś z Katowic do Warszawy. 
Rokowana w sprawie likwidacji strajku górno­
śląskiego nie doprowadziły od rezultatu, zosta­
ną jednak podjęte ponownie w Warszawie.

Narada o  p e ł n ? ? m R c n 5 8 t w a s h  

§ k a r o D w v c l i
Warszawa, 13 sierpnia. Premjer Grabski po­

wraca 18 b. m. do Warszawy. W związku z tom 
odbędą się w sobotę w minrste-rstwie skarbu na­
rady w sprawie dalszej realizacji ustawy/ o peł­
nomocnictwach. Na narady zostali zawezwani 
wszyscy dyrektorowie poszczególnych departa­
mentów ministerstwa skarbp.

1 ulotki prowokacyjutę, wydane w zwiiązku zc 
śini«ero.ią komunisty Białego w Warszawie.

Oka-zato się również, że Roehfeld, to indy- 
w.dctum, posia/dające burzliwą przesE-fość, nie- 
dlatrao bowiem opuścił m-ury wiezienia, gdzie 
odsiazlywał karę za ant i państwową robotę.

Przy aresztowaniu R-ocbfeld zac^jwywwł się 
wyizy-wiąjąoo, odmawiał zeznań i t. p., jednuk 
później zmienił taktykę i po wstępnym praesłu- 
chaniu go, został pod silną eskortą odstawiony 
do więzień sądu okręgowego karnego.

Katefrofn giBdasa b  Rssli nnskp-
slateii eKspsrta

Sm eryka wgircyiaHie a ic ję  n tu sk o w ą
Chrystjanja, 13 sierpnia.. BAT. Przyłjył tu 

Nansont, celem z to/cni a sprawozdania z akcji 
komitetu ratimkoiwego w Rosji. Poruszając 
sprawę zftdorów w Rosji, Nansen oświadcz.rl. że 
Rosja nie zdoła opanować wlasneini siłami ka­
tastrofy grodowej, [w >0 i owa/, zbyt wiele zboża 
przeznacza na eksport. Z tego powodu Nansen 
pragnie przerwać swrnją akcję ratunkową dla 
Rosji sowieckiej. Na temsaanem stanowisku suń 
amerykańska organizacja ratunkowa. Organi­
zacje ratunkowe są - zdania, że Rosja ekspor­
tuję zboże w tym celu, aby uzyskać śroaki na 
agitację przeciwko państwom, od których żąda 
pomocy dla swej ludności, dotkniętej głodem.

funduszOSZHStÓB lM K » R it S
Mojźcrsz Fełdfeom, słucnacz uaiiwersytchu -:a- 

gte<Cofoitófig» w Krakowie, seKreta:iz kraikówskiej 
orgajiii7a c ji sjouistycznej padł w Warszawie of 
aą sprytnych bryian-ciarzy. Pi-izdS trzema dniami 
otrzymał Fełdhorn polecenie, przawiozitma do 
Wars-za-wy kl&juotów w*az piieniędizy pochodzą­
cych ze składek na cel sjoaistyoany, które miał 
oddać centralnemu komitetowi pairt-jl w Warsza­
wie.

Klejnoty znajdowały się w teczce skórzire.j, 
2000 dolarów ukrył Feidhom w izamaditi u. Pa 
przybyciu zwiedzał F-ełdlhonn przez jedieai dzień 
mtaeto, na drugi dzień agłlosfl &ię do ceateHR sjo. 
ndslycjznoj, gdzie oddał leczkę z klejnotami, na

® ie ld a  la r y c h s k a
ZuryclfM o sieipuia. ^Otwarcie giełdy. Hdandja 

207*10, Nowy rferó 530'7.j„* Londyn 24, Paryż 
2B‘39, Medjólan 28*90, Rragu 15-70, Budoper/.t 
0*0070, Bukareszt 2*40, Belgrad 6*60, Sofju 3A7, 
W ied#  0T074 3/4.

J b l S t i y  S  K r a j u
(Oryg\ kcircsp. „Nowej Reformy11).

Nowy Sącz, 9 sierpnia. 
(Usuwa,nśe szkód spowodowanych wylewam Du­
najca. — Korzystno rozgraniczenie polsko-czeskie 
kolo Żegiestowa. — Gościnne wy»tępy krakow- 
sk-iog-o tea-tru „Operetka11. — Z teatru robotni­

czego).
Kolosa-lne- szkody pows-ta/c wTirutek wylewu 

Dunajca, które , zwłaszcza dają sKi.ę odcauwać do­
tąd w częścłowem utrudni^uu ruchu kolejowego 
na lim ji Nowy Sącz— Kraków, dzięki sprężystość i 
organow dyrekcji kolei, kierujących budową pro- 
wiizoiycz/nogo • mostu, zniszczonegio w ezasie po­
wodzi, -z-ootaną wkrótce zlikwidowane. Roboty 

dotjroKące postępują raźno i prawdopodobnie w 
przeciągu najbliżs-zego tygodnia rozmocz,nie Się na 
nowo normalny ruch bea przesiiidaaiia na liiiji pro­
wadzącej przez Suchę clo Krakowa.

Na jednym z ostatnich posiedzeń -Mieszanej ko-

co otrzymał pokwitowanie, o pieniądiŁUieh zaś r.J 
wspomniał. Natomiast zawiadomił poiicję, że pod 
ozas podróży skradziono mu w wagonie 1748 do 

ffl R ftfcffl pffffi • ifD b frn  r i l t l  ■> Isir&w- Doświadczona policja warsisawsika spo
W  rGióŁw f ltu ł  , •> H d /iC y ich l. strzegła odirazu, że chodzi t-u o symulację i ż(

wiszyst-ko przemawia za tern, iż FeŁdbówi pad) 
cf&arą brylamciarzy.

Zailnsicenizowario więc niałe prz odstawieni o 
Kiedy Fel-Jbona opusoctraS lokal policyjny zbliiyl 
się doń wywiadowca ze słowami: „T o pam kupo 
wał wczoraj brylanty1*. FeMfooun zmier-zal się l 
odparł: ,^kąd pan Wie o tom?1* — pnzj aua.iąc się 
tym sposobem. Podczas rewizji osobistej znale­
ziono u Foldihoma pod poduzewką kamitzolki 16 
faSszywjsch brył-anitów, wicllkoaci laskowego orze­
cha. Feldhorn zeznał, że spotkał na ułacy „cmi- 
gran ta11, sprzedają'•-ego zlo-ie 5-ruiblówici i wyra­
ził chęć ich nabycia. Wówczas naukomy „repa- 
ti'jaut“ oświadczył, że nie ma już 5-rublówek, 
lecz posiada brylanty z oardkiej korony. W-itrotcił 
toż zawarto transakcję i Fohftionn zapłacił za 16 
szkiełek 1748 dolarów. Feddiicwn są.łiziŁ to sprze­
dawszy kilka kamiccii uzyska za nie wydaną ną 
nit i;?, ote. Tes,zta zaś pozostanie dla niiego jaka 
czysty zy k. Tymozaseni w sidepie pdjiteiokiuŁ 
tiokąi się udał celpin sprzemaży tych klejnotów,, 
oświadczono mu, żeby ozewprę^fcej się wymoAC 
g-dyz inaczej za wezwą polśoji. Zaprowarjwony y , 
urzędu śledcizego nO'Z5x.ziiał Fódhom w alłWBnót 
prae&ięfpców owych bsylajurLarży, których t'4 
aresztowano Fcadboraa uwioM-ono.

m mm
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 sierpnia. Dzisiejszy ..Kurjer' 
Poranny'.' zami; jzoaa rozmowę ń ijpm acy joą  z 
naczelnikiem wy-diziaiu generalnej dyrekcji 
poczt i tolegrafow, t1 Rtulmewskiuj, w sprawie 
raujcteleionji w Polsce. P. Rudniowski zazna­
czył, iż dc* korca  b. ni. ukaże się rozporządze­
nie wykonawcze do ustawy o  korzystaniu z ra­
diotelefonu. Rozporządzenie to doskonale opra- 

! cowanę jost przez generalncg-o dyrektora poc-zt 
i telegrafów, p. Dobrowolskiego. Rozporządze­
nie to zezwalać bębdfie każdemu obywatelowi 
polskiemu na zakup i używanie własne] stacji 
odbiorczej. P om dto w najbliższym czasie nieje­
dno z Towarzystw otrzwma koncesję na budowę 
wielkiej stacji odbiorczej dia wszystkich. I oza 
tern w jesieni nastąpi otwarcie publicznej Stacji 
nadawczej.

!£ilS5fiin!8
Warszawa, 13 sierpnia. Od dhiżscego czo-su 

oddział II sztabu generalnego mial na oku 
trtzoch osotmików, podejrzanyc-h o uprawianie 
szpiegostwa a,n rzecz sowietów i Niemiec. Spół­
ka sz-piegow?ka składała się z Rosjanina, żyda 
i Niemca. Rosjanin i żyd rzel .orno w  Intere­
sach kupieckie,h jeździii -na po-granaicze bolsze­
wickie, N iemiec zaś operował na terc-nine gdań­
skim i na Pomorzu. W szyscy trzej zostali are­
sztowani, prtzyczem znaleziono przy nich bar­
dzo obciążające materjahu Stwieidzono ró­
wnież, że robotę szpiegowską ułatwiał im nie­
stety pewien obywatel polski.

Etyfflfflls fec!assi)i£Rte§o Rurjsra tee LbbbIs
Wyw/adowcy lwowskiej ekspozyt.ury śledczej 

przytrzymali na dworcu głównym bol-szawickiego 
kurjera, niejakiego Abrahama Rocbfelda, z zawo-

■l War-raisji doimńtacyjuej poisko-czceho.dowackir-j, któ-j-du czeladnika szewslkiego, pochodzącego
agjMggaggąggjtE R « ę g ib s « a x s s 3 is s E i

ZaKaSarait miHiziTEieKfcicli 
Byśiigśa) kuitrskkh

Warszawa, 13 sierpnia. Wczonaj około półm.-ł 
zakończyły się w Wa-raza-w ie międzyi arodow 1 
wyścigi kolarskie z udziałem Ol-jnptjcąykó r, 
Francji, Austrałji, Włoch i Fołsfei. Wyścigi przy­
niosły absolutne zwy cięst-wo gościom atgiartKZ- 
iirm.

PRAGA WILKÓW NA RUSI KARPACKIEJ.
Ze Svałaja na R-ur-i Przykapiackiej donoszą .0 for­
malnej klęsce skWJkiem roziunożcsiia się wilków, 
napadających na stada bydła. Podobnie dają się 
we znaiki diilń.

OupowierDjalny redaktor:
M I C H A Ł  K O N C PIN S K I.

t is ii tv. poszukuje kondycji w poważnym 
%®u. —  Zgłoszenia: llorski St., poste restante Stóie. | Polrzbha chłopców i f i  

I do roz?pfZcda?y 
dziffloika!

Do olrriediania klijenfeli branży win i spirytuozów 
w Maiopolsce Wschodniej i Zachodniej poszukujemy

Dkn&jłepiej zaprowadzonego i posiadającego cnlabne referencje. Reflektujemy tylko 
a Panów, obeznanych z brauzą i mogących się wykazać poważnemi rezultatami.

F&B&YKP L1SIESÓW l  WÓSfiS 1089

ZAŁ. 1823. TUW. AEffi.
■

POZNAŃ
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w o c ^ i k  § t s a d ! © w ) f

gąą g E BB B S E

W ym śe^S osie  firm y ©©ascsuny CE^S©iKik©m.
P ®  K r a k o w i e

^ ^ a B g ą y n ^ . . ^ A i « g » ^ ! s a t  s a ^ s a r s s E E s s ^ z s ^  g g a r a z s

A N T Y K ! B R O Ń F R Y Z J E i T N I E
[

K A P E L U S Z E K S IĘ G A R N IE  
S K Ł A D Y  NUT

I t f t f  i ? o V̂ ^ . . . 5 : 3*-!..,6 ; K  G L I N I E C K I  I S E A1 Tei 2408 SłaU wystawo wieh! 
tkanie, oDrazow i sromów, cwai 
artyst przemyiiw krajowego Eks­
pedycja tatże *  językach obcych

Szew ska ł  
warsztat tęp. ul Karmelicka 8 
filja Kowel, N ow ok ole iow aei

I A N  N I E Z Y N S K I
F i y z ) h i d a m s k i  

Perfamerja. salon kosmetyczny
P L a O W W  Ś W .K T Y U 1  1 1

A°ARATY
I F R 7 Y B C R 7  FO TO GRAF B R O W A R Y

B. F U R O W I C 7  Browar O k o c im
.S Ł A W K O W S K A  

(H o t e l  S a s k i)

I r  a r  s z a  tv .s k  i  S k ł a d  
prsr/hbrórtrj fotografice. 
Szewska 2. 'lei. 142S

re p re z e n la c  a :
ul. Jana 5 Tel 195,

A P T E K I C E R A T Y

FIGOL ,»JAHR«
ideainy środek przeczysz za­
jęty dla dzieci i dorosłych. 

Ulówny skłs-l-
Apteka GraŁ wskiego

K r a k ó w  —  T e l . 402

F U T R A

Najnowsze modele wiedeńskie. 
Kapelusze filcowo, przybory 

modni aislde 
JADWIGA CYPES, POSELSKA 20

Geny konkorencyjno

J. Cztnkl I p i ;!.!!
nsiąźki szkolne, naukowe, 

atlasy, mapy, siłowniki i t, p.
Męskie i damskie oraz obuwie

L, HOCHSTIIHl
U LICA FL O R IA Ń SK A  L . 5 .

IHElIWSEOliZIjDNY SKŁAD KCTF.K

A. JA U H IM S K I
U LIGA GRODZKA L 14-16.

Od ribyc<* v»s
William le Qoeax

(zbrodniczy mnich) 
z tajności dokumentów zebra­
nych przez angielskie biuro 

wywiadowcze.
Cena 2ł 3.20 z prm na ptowlntja 3.15,

A M S /.V N Y 1 N ,\ n /.M > /.l!ł  
ROLNIC -i-

O K A Z W O ZY  G O S P O I). (
P E F tF U IY IŁ R J E

J f N n iU M LsK lT o o fil B ę k n e r
I l y n e k  K le p a r s k i  14 -*
— T ele fon  459S —

JY1EBLE

Sukiennice 20
L. Korzeń'o wski

Florjańska 22. 
Pe rfu m y  na wagą.

K A W I A R N I E

S t  K i e r z e k
kuśnierz 

ul, św  A n n y  L  4,

Na sloly t meble
do nabycia w firmie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

B yneH  1Q.

A R T Y K U Ł Y  
DO P O D R Ó ŻY C U K IE R N IE

Fiiira firmy K.iR. Hoor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
K r a k ó w ,  u l .  t i i o u ł k a  13.

Pierwszorzędny skład futei 
) pracownia kuśnierska

G .  S P R U N G
Grodzka 30 — Tel 247o.

G A L A N T E R J A

?C E N TR A L N A «
ul. Durtnjew& kiego 1 

T elefon  .460

>ESPLAN ADA«
K arol W o łk ow sk i  

U L I C A  P O D W A L E  L. 1

„ G r a n d - H o t e l “

uf. Stnu>!coivslcn o

„TEATRALNA11
Szpiiał.ta 38, Tel. 2320

v is  & vis Teatru im. S łow a ck iego .

Leserkiewicz i Ska
R y n e k  g łó w n y  L. II 
Plac Szczepański 2

l 1 i i  la w

M. L E I T N E R P .  M A U R I Z I O
Rynek gł. 34 Rynek główny 38

Rynek gł. 5.

A R T Y K U Ł Y
G O SPO D ARCZE

IJ. N o w o r o l s k i
Sukiennice

SlEF. CIEŚLA, Karmelicka 9
najlepsze m ydła  do p ian ia  w yr | 
Hzczotkarskie w sze lk iego  ro Iz 1 
■ a  Ceny kon k u ren cy jn e! «

L E O N  R E C H T
U L GRO D ZKA  20 

k r a w a t y ,  g a l a n t e r ja  m ę s k a
A .  T E S L A K  

21) S u k i e n n i c e  3 0
g a l i c l e r ja ,  k on fek cja  damski 
i m ęska  — poleca ló w m e ż  w y  

ltw intae delikatesy

C U K R Y G A R A Ż E

B A N K I

A.
FA B R Y K A

PIASECKI S.
Rynek 27 i 47

A

A. HOLZER
Dom bdłikow y i kantor w ym iany
UL. ŚW. GERTRUDY 11

Bank Małopolski S. A
Zailad cfówny w Ktakowto. Cynek gl. 25 

zadatwia w szeik io  eziC D oacl

Pierwsza Małopolska Fabryka 
warsz. cukrowi marmolady S. i  o. o 

Podgórze, Kącik 10 Tel 2040 
Sk»ep fabryczny Starowiślna L I
 vis A vfs gł poczty_______

d U O . P A U I S  W Rippera 
ul Sm oleńsk 3 1 . T ele l 107 

pom ieszczen ia  sam ochodów  
wjfztjlkienii w ygodam i, benzyna 
  i o liw a  na m iejscu

bAZikowe,

D E L I K A T E S Y

P e r a t t o y  s o r t  W m &g&Jg!*™
S . Ą . w e  L w o w ie .  —  O ddzia łjhptow sk a, kon fitu ry , czek o lad y  
w Krakowie, Rynek gł. 35.  cia stk a .
(K rzyśzłofO ry) T el 2166 i 4124 

Z ałatw ia  wsr.ołkie czyn n ości 
ban kow e n a jk orzy stn ie j, prżA 
kazy na w szystk ie  m ie jscow ośc i 
 kraju * zagranicy.

Z u n isk i Bank K redytow y
T  A . w p  L w o w ie  — O d d z ia ł 

w  K ra k o w ie ,  F lo r ja ń s k a  3 2
Załatwia wseelfcie transskoje wea- 

kre* Uaurfco we ści" wchód jąoe. 
Sprzetfaf T kupno walut, papierów 

Warh, udzfeJa kredytów.

J.
Sław kow ska 24.

Wina na,. Konserwy ryOne i mięsne
CJ  A N1 E5 ICZ1I0TEL NAKODOWT

A. HAWELKA
R y n e k  3 4 .

T ow a ry  KolonjaJne, w ina. 
w ódki 1 b tn iak l.

Hotel Francuski
ul Pijarska 4

„G ra n d  ~ I I o t e l “
S ław k ow sk a  5

POSELSKA 22. -  TKL 4022.

H ote l  „ P o lo n ia "
B asztow a  25

K. HUET
UL. FLO RJAŃ SKA 2Sto 
P O K O JE PO  ŚNIADAŃ F'orjai.ssa 42.

HOTEL POLSKI
1‘b I. 469

B I E L I Z N A | H.Oska^ski.I.Milcz&wskiiS111
ul. S ze w sk a  2.

H  B a l a b u s z y ń s k a T R .  P A W Ł O W S K I  
A- R W n ia f l  |Big planł. -  s*W *K a ą i

, o  L  O ast*, wódkf, lllilery
Ur. S z a w s k a  10  S » v ic 4 o  m a s ł o  d e s e r o w e .

• 3" Kięlaiiłe źródło zakupu "* 
Dom handlowy

P O  O L
Wielopole 14.

u
D r iO G U E R J E

FA3PYKA bielizny i tryko- 
tarzy S. A. Kraków - Pod­
górze, Dąbrowskiego L. 15.

Bielizna damska i męska
KAROL JAROSZ

Florjańska 35 Tel 2329. 
"łTA 1LATY!

A; M A J B K U f f l
DL. MIODOWA m

J. W I L K O S Z
K A R M E L IC K A  14.

Zioła lecznicze. -  Chemika-ija.

FARBY, LAKIERY

J .  N O W A K
FL0RJAŃSKA 14

Bieligna -  wypntpy — płótna

M. Tietroń i Synowie
ul. Karm elicka 12

O W A R A N T O W A N A  nielizna 
slatliowa . e g l p - i k a * .  tkana na 
miarę, t >rn rast. .Spezial-Wascht, 
Wien. S T E F A N  P E T R O N  

Karmcticka 12.

FR. LENERT
SŁ A W K O W SK A  łj -  TKL io ł. 
Skład farb, materja-łów budów , 

benzyn y, sm arów  i olei

t o w .  h a n d l o w e ;  
„R fc lM 11 S-kaąkc
Rynek gł. 37. — Tei. 20

S. W ojciecnowski 
& R. ZAK

Karmelicka 21, telefon 3528.
A.ZEMBRZYCKl

rLORJANSKA o
przybory malarskie, ja rb y  olejne 

A Lcfrunc Parts* pendztc, płótna.

B ra c ia  S perb er
Rynek głóuny 30

L. S Z C Z E R B A
F lorjań sk a  40

Hugo Wemmann
S t a r o w i ś l n a  (i

BIURA
S P E D Y C Y JN E

WŁADYSŁAW KOLSKI
Centrala: Rynek Cl. 39 A — B. 
filja: .Rynek Gl. 30 C— I).
Biaro kapną, »pr2cda£y rcal- 
uości majątków r.iemskich, skle­
pów I t. p. oraz bluio ogłoszeń 

Telefon 4ina \ sr.20

HOTEL SASKi
Siawkows.ra 3. Tel. 37.

IN STA LA C JEELEK TR YCZN E

AGR0DYNAM0*
inż, T. Kleczewski 

Jag ie llońska  6. Te 1.3566.

\ biorst wo elektrotechn W iślna 
2, te l. 3030 W szelk ie a rząd że­

nią ośw ietlen iu  e lek tiy cz , i prze 
n iesien ia  s iły , oraa te le fon y  I t.p.

I N S T R U M E N T Y
M U Z Y C Z N E

F O R T E P IA N ^ - I L e o p o l d  H u t t e r e r  
Oę-utlzfiU -f 4 Ii,

Helena M arsie
dzewska >» i'eler. 1365 

W yfąezno zastój stw o firrr .

B e c h s t e i i r
B l u t h n c r

B ó s e n c l o r f e r
i innych.

.10*1*1 W  i te  U
zawodowy m uham k, snołctei fo r ­
tepianów, kier Wytw. fortepianów  
H. Gabryr.lska, ul S tołanka L. 6 

Telefon 3S9

KINO-TEA FRY

G eb eth n er  i W o lff
Rynek g ł .  2 3

Książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne

Najnowsze żurnale mód

M  L A N D A U
K rzyża 5

Księgarnia Polstca
m apy, książki, atlasy  nuty n 
rozm aite inHtrnmenta i orkiestrą
Sławkowska 3  (Hotel Saski)

K s i ę g a r n i a  T .  S .  L
św. Anny 5 — Książki szkolne

k o s m e t y k i

LEON GOTLIEB
u rzą d zen ia  pokoi 

Rynek gł, 12. Telef 4498

«  PLESZOWSKI
M A Ł Y  K Y N E K  L. 2

TELEKON Ni 4136 
poloca ,

urządzenia mieszkać, dywany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoiacje 
wnętrz, brokaty i t. \>.

MEBLE BIUROWE

N O W O ŚC I", ulica 
L. 21. — 

Telefon 2348.

i/LNO
K Starowiślna

jflNO „WARSZAWA", -
itradom 15.

K O Ł D R Y

K. S u l ik o w s k i
G rod zk a  59

PUDER DLA DZiECI

„ D E R M A " :

Krahów.Flor‘ańska 28 
J g r|y‘ Katowice. Zielona 15 

Lwów, Sykstuska 2

I SKA 
Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L  2

R Ę K A W IC Z K I SZK Ł O
PO RCELAN A

W  Hajlańsis źródła nituję "O 
Dom handlowy

P O O L
Wielopole 14.

u

ji

T O , W  H  A N D  L  O , W E

/ , R E I M “ S.A.
R y n ek  gt 37. — Tul. 20,

Witold Theobald
duwniej Bracia Thcobaldowie 

Sławkowska 1

Bracia Weissberg
Krakowska 17 
Telefon 4529.

W O J C IE C H O W S K I 
& K Ż A K  

Karmelicka 21. Teł. 3526.

P Ł A SZC ZE
G U M O W E

RYBOŁÓW STW U

WIKTOR WANDERER
SZEWSKA 21. -  TEL 3520

W Y R O B Y
K O S ZY K A R S K IE

W. BAZES
R Y N Ł K  lą p W - K Y  35 
 K rzysz to fo ry

A E D E R
Floijanska 8 — Tel. 2-331. 

specjaln.- porcelana Rosenthala

J. GROSS
RY>’ KK. GŁ. L. 8 

lampy elektryczne, porcelana 
________ kryształ .

w e :
D R Żi

ÓTEtŁ
U O

WE. TOJIASZE\v SKI
RYŃEK GŁ. 16 TEL 1141. 

n wylotu ul G rodzk iej

A .

S Z T A N D A R Y

R Y T O W N IC Y  T E C H N IC Z N E

Oryginalno

MlllMiOffiliA
EaudoColomicktisse

!V II,E C Z A R N IE

C E N T  Z N s . Ż O N E !  
A. Bi?OS¥
Florjańska 44 

obok bramy Florjańskie}

E D O B R /Y .N S K A
• II. I»YTEI„ wydaje śniitd

P Ł Ó T M A

wszędzie do nabycia.

L IK . E R Y

K O N F E K C J A
B 1 E S K A

Fabryka na!(ir;ednlefszych 
likierów

E T i F E y  L U C A S

B O L S
Rok zzt 1575 

L u l a ć  I

obecn ie 'i. IVIK LESI, S T R A D O d l .>
#e śniad jpoleca jdótnr, szyjtyngi, bie- 

obiady i kolacje po przystępnych u .............................

Atełjer arf -rytowniczel 
E D W A R D A  S O H H I M  A  

G r o d z k a  5 8
wykonuje wszelkie zamówienia po 

cenacli niskich !

T O W A R Y
B Ł A I Y A T M E

1 T/TTr i1 w łs i  ——— >'■> « >TY —
.  i  w L l l K l l t L l  plusze, aksamity, jedwabie, ma-

P i e c z ę c i e
k a u c z u k o w e  

Sławkowska -'i 
(Hotel Saski).

ierjały weln. oraz ptótna poleca
GRO >Ł*iA 60

cenach:
Plac W W . Św iętych  10 Fel 3323.

iznę osobistą, stołową i poście-: 
lowij, zefiry, drelichy i koce; 

7. fabryk zagranicznych j

R. Chmura i fi. Zawiiińska
u l .  i w .  J a n a  13 

l i o l e c u ją  s n ą  k u c h n i ę  
 d o b o r o w ą .
Mleczarnia Hygieniczna

W. K A P U S T A
św Anny 7 

K u c h n ia  j a r s k a  i m ię s n a .

S/l W JO CH O D Y

M. S c h e n k e r
EynekGI. 15 Tel. 2399
j T O W A R Y  

KGLONJA8LNE

Z A K Ł A D Y
FO TO G R A F.

St. Stad/er
dawniej Ji. Ilenncr

S zew sk a . 2 7 .

I Z A K Ł A D Y
K R A W I E C K I E

P R A L N I E

„ T Ę C Z A “
Centrala: Czarnowiejska 72

Telefon 1471

PR7YBURY PISR1

TBU1CK — FORD
Zastępstwo. „Ełibor* S A.

Ł J. BORKOWSKI 
oddz Kraków, Rynek gł. 26.

L I N O L E U M KsODŻkAR3TWO tR ALEKSANDROWICZ
|,kaszlowa 11 —  Tei. 311 i -1064. 

Magazyn przyborów biurowych

Włodzimierz Car
S ł a w k o w s k a  9

J. G O L D M A N N
ST R A D O M  18

K łp flu sa j, lilclizna. (łruwaly

M T  MA K A I  V
GRUN BACM  i HO TN ER
KonfekcjA damska i dziecięca. 
Bielizna damska, męska i dzie­
cięca Obuwie Płótna zefiry 
Bianki materjały krajów* i za

ra n iiz n e it  <1 Dla P 7 . Urząd
ników i wojsk/rwy eh iaU;it 

Wielopole vis h. vis P K O

Jaliuh Selima us
G rodzk a  4

Florjuńskr 13
Z .  Z d a n o w i c z

Sławkowska .3. Telef. 515

w s z e lk ie g o  t o d z a .a  
do n a b y c ia  w  firm ie

fWEIIŚt tHWtttl
! ra w

R.yiiO k O b łó w m y  i® .

Najnuwsze modele
otaz pracownia

K. Jarosz, Floriańska 35
Ceny przystępne i

M A L A R Z E

malarz dekoracyjny, 
pokojowy i kościelny,
orazpokostnitzo-lakierniczy

Łobzowska 15 T. 1520

D O R A  K L E I N
Krakowska 6 - Tel 3211

poi. kapelusze damskie oraz przyb 
modntarskie hurt. i częściowo.

N A C Z Y N IA

Bernard GreschUr
Grodzka 43 

Naczynia aluminiowe.
A D O L F  SA1TLER

OKfiTRUDy 24 
Artykuły tnrystH zne • naczynia 

aluminiowe.

O B U W IE

MANUFAKTURA

K O N FE K C JA
D A M S K A

W . H ro m o ty i cz
Szczepańska 1

K A R O L J A R O S Z
bluzki i jtlarzcze. 

Florjańska 3q. 'Telef. 2329.

M aison ftiette
Sławkowska 25, 

Modele. Modele.
Magazyn towarów modnych 

S . W D R Z L L
fłya<i\ p II * ooOAorzu , Dom W«neckł--
Kapeluszu damskie, 01 yg mode e 
paryskie, aksamity, jedwabie.

K O N F E K C J A
DZIECIĘCA

ACO l F FABER
FLORJAŃSKA 6.

S T R O J E  D A M S K I E

K O N IA K !

BOJARSKI & m m
W WARSZAWIE

Przedstawicielstw > i Skład 
Komisowy Akc. Tow. Prze­

mysłowego

JUl JIKZH H EIN ZU
W tODZ'

oddział w Ruowie, Floriańska 4.

G I Z E L A  B R 4 N D
obaw ie wyliv/intne 
damskie i dziecięce

u l i c a  -  -  S t a r o w iś l n a  3. fi.i

S. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2 .

H GRUENBEIłG, Wisina 9 
Tel 4198 Magazyn papierń, 
przyb. piśm. szkc lre  i rys

W ytln w n ictw o  kart ortysty czi HuTownla panieru 
„K R A K U S ‘ 
nl M ostow a i .

S A N I T A R N E

mąlii węgierskiej i krajowej, 
ry ż  cały  i t. d.

Z. SPIECITOWICZ 
i M FILIPEK

Grodzka 26. Teł. 1G5

M .  3 I a r u ń c z a k
Słau koics^a 10  

a i  t i  hali/  >j n n u n c i , o p  a ■ 
t r n t d  o w e  

i  c i t i n o y i c z n e .

UBRANIA GOT

TOW HANDLOWE

» R E 1  M« S. A.
RYNEK GŁ 37. -  TEL. 20.

S A N U  A R I  A “
Sp. z ogr. cdp.

Sławkowska 6. - To! 3050 i

i?

l i
r a t y

J Ó Z E F  E Tl m E  n
Fynek gi 11 M Dom vvenecM<> w podworcu, 
Eonfckcjji męska, damska i dziecięca.

NA RA T 5
M A J B R U C H
MIODOWA 14.

Z a k ł a d k r n w i c c k ł  d u m  SR! 
I m ę s k i

I .  ¥  yisTtdiSa
mUc a  S z iź ic p t t ń s u n  Ł . I I .

A M O N .  M A L A R Z
G rodzka 59, II. p . 

S K L A .D  s ę l l R N  >IĘSK1CIL 
 U lgi w sp ła c ie ; ii

W ysp tzed aż  le tn ie j k on fek cji 
m ęskiej 

Ceny o zn iżone

S. STilMSatRG, 81. FL9RJAŃ5SA L. 6

DAFIC N1A SZ MEU.Y. ]cj,arskie, a i t .  gutro  ij
Dietla 55, Teiefoh 10>9 W0( opatrunki, szkła  che )

p o le ca  z cs iy ty , tapety 
o ra *  w sze lk ie  p a p iery .

RYNEK 9„PHUATELIA"
(Pasaż Bielaka), poleca albumy 
i znaczki pocztowe dla zbieraczy.

A .  w i b r z Y c k i
M agazyn papieru, p rzyborów  
szk o ln ych  i k an celary jn ych  

I T o r j a u .b k a  9

P R Z Y B O R Y
W O J S K O W E

M. BOCIIENEK; J. KASESNIK
układ obawia |F!or]ańsl;a 20 Tolofon 1509 

u l i c a  s t r a d o j i  l  19 Pisnwszorzęonyskładwszeiiiich
przjbbiów  wojskowych,

maiergałów. galanterii, ortyku-

Wykwintne zagrań, obuwie

MAREK CZOPP
UL. S Z E W S K A  13.

Skład fabryczn y  pasty  do obuw ia 
i pod łóg

D O B R O L 1N
M. S ierotw iń sk a . ul. Sienna 1 2 .

M A S A R N IE

J G Z E F  P Z ID E S 4
Tomasza 9, róg Sławkowskie! 

—  Pracownia obuwia. —

KEMPLER & SCH0NBERG 
Szczepańska 5

p o l e c a  r ó w n i e ż  k a l o s z e  
i ś n i e g o w c e .

T o m a s z  K n o h e l
D lu^a 27

M A S Z Y N Y  
DO PISAN IA

ANTONI W I L I Ń S K I
magazyn obawia m ^kiego. 
d a m s k i e g o  i dziecięcego.

U L .  ŚW  T O M A S Z A  18.

Z .  Z D A N O W I C Z
U L .  S Ł A W K O W S K A  3 

T e le f o n  516

O P T Y C Y

L. A K S M A N
Szewska 22

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

ObiąekUl ślubne, pierścionki, 
broszki i t il. w złoć i« i sre­
brze ora*, galanteria w dużym 
wyborze jVI. J aku b ow ską  

S u k i e n n i c e  2 6 - 2 7 .

J a k ó b  L i p s k i
S ł a w k o w s k a  8

l  &  F .  M a r t e l l
Cognac

w s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .  

H u r to w n a  s p r z e d a ż  a r e p r e z .  
D r  Z .  D z ik o w s k i . Bp. z .  o . o d p .  
J a g i e l l o ń s k a  0 . T e l e f  3 0 3 3 . !

„Cichy Remington14 
Model 12.

Florjańska 14. Tp I. 2263.

Teodor Tomaszkiewicz
optyk i mechanik 
Florjańska 3(L 

\ V o| ścle  tl s i e n i .

K. VOIGT
UL, M IK O ŁA JSK A 20 
skład towarów optycznych

łów do podróży i t d.
•z uęsu rj.n > | .|
I H 3 3 H  '>l-WM^ja

■pf^op ; ‘Kiu.uoą.mfi — d i i 
ożoin.tęS ‘ aiąouapn^s ‘sirisoynuąś 
'rąąoBzu.iąs piiBUzo ap-Uay.a.n zvią

HE8TAURACJE

„G ra p  d -  H o t e l "
S ław k ow sk a u .

R ES T A U R A C JA
M IESZCZA Ń SKA

Floriańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ul. „Jagiellońska 1. 

Filja: „Hotel Francuski", 
ul. Pijarka 13.

S K Ł A D Y  S K O R  
S Z E W S K I C H

F A B R Y K A  S K Ó R  
W RYBNIKU

BRACIA ZUREA
IID R TO W N Y  SKŁAD 

UL. STAROWIŚLNA L. ia

S P O P a T

LESERKIEWIGZ
I ska

RYNEK GŁÓWNY ii. 
KL SZCZEPAŃSKI 2.

Tow. HANDLOWE
„ R E  I M 11 S,  A 
Rynek Gf. 37. Tel. 20

USZCZELNIENIA
U S Z C Z E L N I E N I A  

skórkowe, fibrowe i gumowe 
H .  S P I R  A  

Zwierzyniecka 23. Telefon 4394.

W I T R A Ż E

Fr. Mecnarowski 
i J. Aksak  

Sław kow ska 25.

ZAKŁADY KRAWIECKIE 
D L A  P A Ń

T. Zaj dzikowski 
św. Jana 30.

W O D Y
M IN E R A L N E

Z A K Ł A D Y
T A P IC E R S K IE

w .  k a p e l a

S Z C Z E P A Ń S K A  3.

H a r l:h nil-Miih]l}riinii
wyrobn fabryki

K. Rżąca i OhmursEi
ul św. Gertrudy L. 4 

la ń s z a  p rzosą fo  o  p o ło w ę I  
a w  sku teczn ości rów n a  rodzi ncj. 
Do nalijcu w apltkadi, drugimjacb 11. p

WORKI i WI KA

S R E B R O .
P L A T E R Y

ROWERY I PRZYBORY 
DO TYCHŻE

jak również inkmstacje, bronzy 
i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 26-27.

E .  K L U S K A
G R O D Z K A  63.

J. K U L L A N D A  
i W. JA W O R SKI 

DŁU G A 11..

M A S Z Y N Y  
C O  P O W I E L A N I A O W O CAR N IE

|M. i B. Weissberg
]j Starow iślna 10. — Tel 3058.

J PcIetŁ również nra jn j uo szycia.

Fggerou/kz i Palhi^ay
P o d w a l e  ti. T e ł .  1 - 3

w ytw  -win ransu). i hnrt handel 
w in . w ina m szalne z w ł, w inn ic.

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

Ś W I E C E  M Y D ł.O S Z T U K I

F ilja  k ra k o w sk ’ e] fa b ry k i 
s z c z o te k  i pędzli 

Sławkows*a 2 . — Tel 2428. 
S k iad  -w ie c  _G L G F !A “ .

Rudolf Nowak
Grodzica 4 4 . Tel. 11041

Główny skład owoców południowych

B. ANIS
Szewska 15. — Telefon 1565.

ARNOLDWEISSMANN
SZEWSKA 13.

S T .  R O Ż N O W S K I
Faór. mydlą I mydełek toaletowych

P ę d z ic lió w . —  T e l. 179.

Szpihlnz 40- telefon 24R6,
Yleble artystyczne. 
D yw an y  perskie. 
O b razy  — Antyki. 
Bronzy — Rzeźby.

ZEGARM1STKZE

U O M E G A ?

Z E L A 2 C

Z A K Ł A D Y
PO G R ZE B O W E

W YROBY DREWNIANE I 
DO 3ATIK 0W AN IA

W ik to r  W  anderer 
ul. Szewska 21

Tel. 35 lO.

SY N D Y K rtT  
K O SZY K A R SK I S. A.
Szczepańska !, teł. 1493.

W ytw órn ia  p ieczęci k au czu k .'? - M ilC U A U F , DimajrTgkipgo flj p  /  \ T  , Q  FT T T A  R H  
m onogram y — taeihy — podpisy  bogato  zaopatrzon y  skład m a * p  i v  x  x  x x x t  v i

w yk on u je  .szy n , pom p, arm atur, sta li, na-;Składy w ęgla  górnośląsk  , k ra j.,
iT ilE C Z Y S Ł A IV  P R E I S N E R  rządzi i w szelk ich  p r /.y b o r ó w ............................
Rynek g łó w n y  7 (w  podwórzu).|tccfan i elektrotechn  Tel 30 01.

STEF* CIEŚLA, Kdtoislicks 9 Rlritt
hei bata, kaw a, w szelk ie gatunk i J - C / I i l  j  x v  1 -  i U l l

Szewska TS.
M ARCIN  C ZA JA

M IK O Ł A JSK A  11.
M n g a z y n  s u k i e n  m ę s k i c h
f^FńLKA k 'jw ie ch a  W. FiHplcfo- 
0  vk1cn* l 1. BĄ^iowstlefOj uliora
FlorjaASSit: L- ó l .  Ma^tzyiT SuYien
męakich. SŁfud m st£rjclb>  angiel­

skich I k r a jn y c h .

GAGATEK 
Haiel Saski, tel. 4Db,

2 5 %  taniej
w yi^naja 

Zakład krawiecki męski 
1 d u m sk i

J. G A J D A
Dębniki Rynek e

W. Węglamki
Gołębia 5. Tel. 1518.

FRANCISZEK Z A K
DŁUGA 25.

E L S t o i - E N t - E S . J )
P a w ia  1 2 . T e ł .  .19

dostarcza burt 1 detail nęgicl z pierw 
jśzoicCduyeli kopalń £<>nto$tąi!uit!i ( jn xj. 
S przedaż i za stęp stw o  w ę g li  

ii w y łączn ie  ja w o rzn ick ie g o

A - G R O S S  i S Y N
1, 1 - ■  »• **:>w ia  7________ T c l e t .  1 4 8 6

Kop3CZyńsWi i Skfi iHłwBęaWSy ŵila i Em "
B r a c k a  2 . T f  c - . e „  2 3 b O  ł l r i t  TT. J e ł c n h a  r S p ,

P r a ę u w iU ą  I P a w i a  5 . T e l .  174 .
d la  s z t u k i  k o ś c i e l n e j .  J Zast aęgla  ja^yoiznickiego.

*] Jan Kwiatkowski
I Z w ierzyn ieck a  19. Tel. 79 albo n o3

-  Nijlcłs/e gat. węgla i erzswa,

bryk ietów  i d rzew a  p rzy  ułioy 
ParAej. Biura Potockiego 3, teł 87.

| ,

i i

JÓZEF GYANKIEYJICZ
SŁAW K O W SK A  1.

Naczynia „SP H IN X “
—  n a j t a n i e j

S. BREIT, ul. Sienna 1

Rządca drukarni L. K. Gór


